
Premier

Nasser
przybędzie
do Polski
Z K airu donoszą: • Ofi­

cjalny przedstawiciel e- 
gipskiego M inisterstwa 
Snraw Zagranicznych za­
komunikował, że prem ier 
Egiptu G am ?' Abdel Nas- 
ser przyjął zaproszenie 
rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i w dro 
dze pow rotnej ze Zwiąż 
ku Radzieckiego odwie­
dzi Polskę.

* * * 
PARYŻ PAP. — Jak  

donosi z K airu agencja 
France Presse, premier 
rządu egipskiego Gamal 
Abdel Nasser przyjął za- 
proszenie rządu holen­
derskiego i po pobycie w 
Związku Radzieckim uda 
się z oficjalną w izytą do 
Holandii.
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Kierownictwo
K P D
omówiło

nowe zadania

S p r a w a  
piątego członka

Rady Bezpieczeństwa
nadal nierozstrzygnięta

NOWY JO RK  PAP. W Społeczno -  Gospodarczej i 
późnych godzinach nocnych Rady Powierniczej, została 
19 bm. po burzliwej dysku- uchwalona nieznaczną więk 
sji nad spraw am i procedu- szością 26 głosów przeciwko 
ralnym i w związku z ponow 20 przy 13 wstrzym ujących 
nym przesunięciem term i- się. Przeciwko wnioskowi 
nu głosowania nad kandy- glosowały Belgia, Burma, 
daturą niestałego człon' i kanada, Chile, Dania, E- 
Rady Bezpieczeństwa na ticpia, Indie, Izrael, Luksem 
miejsce ustępującej Turcji burg, Holandia, Nowa Ze- 
— Zgromadzenie Ogólne landia, Norwegia, Szwecja, 
przystąpiło do wyboru 6 Anglia, Jugosławia, ZSR:R, 
nowych członków Rady Polska, Czechosłowacja, 
Społeczno-Gospodarczej na USRR i BSRR. Od głosu 
miejsce A ustralii, Indii, T ur w strzym ały się m. in.:-A fga 
cji, USA, W enezueli i J u -  nistan, Argentyna, Egipt, 
gosławii. Grecja, Indonezja, Liban,

Jak  wiadomo, ustępujący Arabia Saudyjska, Syria, 
członkowie Rady Społeczno- Turcja, _ Unia Południowo- 
Gospodarczej mogą być Afrykańska, Urugwaj i Je- 
ponownie w ybrani. W pierw  t a ń ­
szej turze głosowania do . wnioskiem am ery-

Frolctariusze 
wszystkich krajów 

ł ą c z c i e  s i ę !GŁOS 
WVBRZEZA
Organ KW P olsk ie j  Zjednoczonej  Partii  Robotniczej

przed partią
BERLIN PAP. Jak  dono­

si z Duesseldorfu agencja 
ADN, w dniach 15 i 16 paź­
dziernika odbylb się posie­
dzenie kierownictwa Komu­
nistycznej Partii Niemiec 
(KPD), Po posiedzeniu ogło­
szono kom unikat stw ierdza­
jący, że kierownictwo KPD 
omówiło nową sytuację i no 
we zadania stojące przed 
partią komunistyczną. Refe­
ra t w tej spraw ie wygłosił 
pierwszy sekretarz kierow ­
nictwa, Max Reimann.

Kierownictwo KPD po wy 
czerpującej dyskusji uchw a­
liło deklarację program ową: 
„Nowe zadania w Niem­
czech zachodnich“. W dekla­
racji tej — głosi kom unikat 
— Komunistyczna Partia 
Niemiec przedstawia klasie 
robotniczej i wszystkim p ra­
cującym  w  republice fe­
deralnej swój punkt widze­
nia na spraw ę zapewnienia 
trw ałego pokoju w drodze 
utworzenia ogólnoeuropej­
skiego system u bezpieczeń­
stw a zbiorowego oraz na 
spraw ę nowego demokratycz 
nego porządku w Niemczech 
zachodnich — konieczne 
przesłanki zjednoczenia Nie­
miec jako demokratycznego 
< pokojowego państwa.

4. Kierownictwo KPD skiero 
walo apel do ludności nie­
mieckiej Zagłębia Saary. 
bv w dniu 23 października 
glosowała przeciwko sta tu to­
wi S aary“.

Ilady w ybrane zostały S ta­
ny Zjednoczone, Kanada i 
Indonezja, zaś w drugiej tu  
rze Jugosław ia. W dalszych 
trzech głosowaniach żaden 
z pozostałych kandydatów  
— Grecja, Brazylia. A fgani­
s t a n — nie uzyskał, wymaga 
nej większości 2/3 głosów. 
Wobec spóźni-->ej pory dal 
sze głosowanie stało o- 
droczone do czwartku.

Szczegółowy przebieg de 
baty proceduralnej na śro­
dowym posiedzeniu w ie­
czornym Zgromadzenia O. 
gólnego był następujący:

Gdy również na posiedzę 
n-iu środowym próby prze­
forsowania kandydatury  F i­
lipin zakończyły się niepo­
wodzeniem, delegat USA 
Lodge — jak  już podawał iś 
my — -zgłosił wniosek, by 
odroczyć dalsze głosowanie 
do Rady Bezpieczeństwa do 
następnego posiedzenia i 
przystąpić do wyboru no­
wych członków Rady Spo­
łeczno -  Gospodarczej i Ra­
dy Powierniczej. Zgłasza­
jąc ten wniosek Lodge w y­
chodził z założenia, ża w y­
bór Jugosławii do Rady Spc 
łeczno -  Gospodarczej osła­
bi szanse jej wyboru do 
Rady Bezpieczeństwa i w 
ten sposób wzmocni szanse 
forsowanej przez USA kan ­
dydatury Filipin.

Reprezentant Iranu  zapro 
ponował, by wniosek ame 
rykański został podzielony 
na dw ie części, oraz aby 
głosowanie odbyło się od-, 
dzielnie nad pierwszą czę­
ścią dotyczącą odroczenia 
głosowania do Rady Bez­
pieczeństwa i oddzielnie 
nad drugą częścią dotyczą 
cą przystąpienia do wy­
boru nowych członków R a­
dy Społeczno -  Gospodarczej 
i Rady Powierniczej. Na­
stępnie zaś powinno się od 
być głosowanie nad . cało­
ścią wniosku.

Po zaaprobowaniu propo 
zycji irańskiej, pierwsza 
część wniosku USA uchw a­
lona została jednomyślnie 
59 głosami.

Ostatecznie druga część 
wniosku am erykańskiego, za 
lecająca przystąpienie do 
wyboru- członków Rady

kańskim  rozwinęła się burz 
liwa dyskusja.
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Wiceminister kultury CSR
przybył na Wyb rzeze

Wczoraj, w  godzinach ran  
nych, n a  lotnisko we W rze­
szczu przybyła delegacja 
CSR, na czele k tórej stoi wi 
cem inister ku ltu ry  Vladimir

Ludwig. Towarzyszą mu — 
Rużena Brajerow a, przed­
stawicielka szkolnictwa wyż 
s/.ego CSR oraz Vaclav Pro- 
haska _— przedstawiciel A- 
kademH Nauk CSR. Na lo t­
nisku gości powitał wiceprze 
wodniczący Prezydium  WRN 
tow. Bigus. Odpowiadając 
na powitanie — wicem ini­
ster V ladim ir Ludvig stw ier 
dził, że cieszy Się z przyjaz­
du na Wybrzeże, ponieważ 
lepsze wzajem ne poznanie 
się naszych bratn ich  naro­
dów ułatw ia współpracę i 
umacnia przyjaźń.

Wczoraj, nasi goście zwie­
dzili S tare Miasto w G dań­
sku i port w Gdyni, a dziś 
nastąpić ma spotkanie wi­
cem inistra CSR ze środowi­
skiem gdańskich plastyków.

Celem przyjazdu gości z 
CSR jest zapoznanie się z 
życiem i problem ami ku ltu ­
ralnym i naszego społeczeń­
stwa — przed podpisaniem 
umowy o współpracy j wy­
mianie kulturalnej 
Polska a CSR.

Dziś w południe czecho­
słowaccy goście od la tu ją do 
Warszawy.

<s)

W Hucie im. Lenina i

Towarzystwo
Łączności z Wychodźstwem 
Polonia“

będzie nieść pomoo
Polakom na obczyźnie

99

WARSZAWA PAP. Z in ic ja tyw y osób reprezen­
tujących rożne organizacje społeczne, kulturalne '  i 
naukowe oraz szeregu b. działaczy ośrodków em igra­
cji polskiej odbyło się 18 bm. w Warszawie zebra­
nie, na którym powołano do życia Towarzystwo Łącz 
ności z Wychodźstwem .,P olonia".

STOCZNIOWCY znacz- kowo jeszcze jedną jedno 
nie skrócili czas ro- stkę, ale tylko przy wa-
bót. Wszystkie prace szej pomocy — stwierdził 

przy budowie . jednostki szef produkcji Stoczni Pół
Iwankiewicz.
głos również

S-360 ukończono właściwie nocnej inż. 
już 14 bm. Ale statek  nie Zabierali
wyszedł tego dnia w Rrób członkowie załogi N -ll. 
ny rejs. Sta! w stoczni jesz Ich słowa właśnie pozwa- 
cze przez całą dobę. Powo- łają stwierdzić już dzisiaj, 
dem było to, że Gdańskie że narada spełniła swoje 
Zakłady Maszyn Elektrycz zadanie. Okazało się bo. 
nych (N -ll)- nie dostarczy- wiem, że do większości ro- 
ly na czas rozrusznika do botników, a nawet inżynie.
wentylatora. z N -ll nie docierały

Nie jest to jakiś spora, dotąd uwagi, o wadach, 
dyczny wypadek. „Zawala występujących w produko 
nie“ ustalonych term inów wanej przez nich aparatu- 
dostaw przez N - l l  nieraz rze i sprzęcie.
już poważnie zakłócało pra Nic o tym dotych-

granicą.

Na zdjęciu: brygada Mieczysława Wróbla przy 
montażu wału głównego w walcowni blach ciągłych 
na gorąco. CAF ~  iot- Linl<

Nauczycielstwo
obchodzi

50 rocznicę ZZNP
WARSZAWA PAP, W ob- ły postępowych nauczycieli z

chodzoną obecnie 50 roczni­
cę istnienia Związku Zawo­
dowego Nauczycielstwa Pol­
skiego odbywają się w wie­
lu m iastach spotkania nau­
czycieli z zasłużonymi dzia­
łaczami związku, z delega­
tami na zbliżający się V 
Krajowy Zjazd ZZNP oraz 
inne imprezy, poświęcone 
tej rocznicy.

ruchem  robotniczym.
Podczas spotkania przeka­

zano przewodniczącemu dele 
gacji śląskich nauczycieli na 
V K rajow y Zjazd — Ju lia­
nowi Chryniszczakowi licz­
ne wnioski, które nauczycie­
le wysunęli na zakładowych 
zebraniach przędzjazdowych. 
Większość tvch wniosków 
dotyczy poprawy pracy w y­
chowawczej w  szkole, pro­
gramów nauczania, w arun­
ków socjalno-bytowych nau

W Stallnogrodzie odbyło czycieli. 
sie spotkanie z delegatam i Na spotkaniu nauczycieli 
na V Krajowy Zjazd ZZNP, Lublina, które odbyło się 
którzy reprezentować będą w tych dniach, licznie przy- 
ponad 20 tysięcy członków byli wykładowcy ze szkół 
ZZNP z woj. stalinogrodz- podstawowych, średnich i za 
kiego. Licznie przybyli . na wodowych tego miasta. W 
to spotkanie aktywiści związ spotkaniu ^wzięli udział d iu­
kowi oraz młodzi nauczycie- fioletni działacze związkowi, 
le. którzy wykształcenie zdo m .\in . odznaczona orderem
byli w Fołsce Ludowej.

Szczególnie serdecznie w i­
ta li uczestnicy spotkania dlu 
goletnich, zasłużonych nau­
czycieli i działaczy ruchu 
związkowego, m. in. uczest­
ników strajków  szkolnych w 
1905 roku.

Nauczyciel Szczepan Kraw  
czyński, który w tym  za­
wodzie pracuje już 52 la­
ta  i był jednym  z pierw ­
szych członków związku o- 
powiada o prześladowaniu 
postępowych nauczycieli 
przez żandarmów carskich, 
a potem przez władze sana-* 
cyjne za ich działalność w 
i uchu związkowym, za w al- 

między [ ke o dem okratyzację i upow 
| szechnienie nauczania. Mó­
wił on również o strajkach 
szkolnych w 1905 roku, w 
których osobiście b ra ł udział 
i o kontaktach, które ła c z r-

„Sztandar P racy“ II klasy 
nauczycielka Irena Powtak.

N

Przewodniczący zebrania, wychodźstwu polskiemu — 
wicemarszałek Sejmu prof. wszystkim uczciwym lu 
Stanisław Kulczyński omó- dziom naszej emigracji, 
wił w swym referacie żywot p 0 ukonstytuowaniu sie 
ne problemy em igracji władz towarzystwa zebrani

Mówca wskazuje, że Poi- jednogłośnie zaakceptował' 
ska należy do krajów  posła- tekst listu do Polaków za 
dających najliczniejszą em i­
grację. Za granicami kraju  
przebywa około 6 milionów 
Polaków,

Polska międzywojenna nie 
zapewniała chleba najszer­
szym masom swych obywate 
li. Toteż ..cały niem al okres 
Polski międzywojennej jest 
okresem opuszczania kraju 
przez ludzi pracy w poszuki 
w aniu możliwości utrzym a­
nia siebie i rodziny. Według 
oficjalnego rocznika statys­
tycznego, w latach 1926 —
1930, a więc przed kulm ina­
cyjnym punktem  kryzysu, 
wyjechało z k ra ju  w poszu­
kiw aniu pracy 964 tys. lu ­
dzi.

Mówca przypomina rów ­
nież, że w toku drugiej woj­
ny św iatowej setki tysięcy 
łudzi opuściło k raj. Wielu 
synów naszego narodu w al­
czyło na różnych frontach, 
drugiej wojny św iatowej u 
boku arm ii sojuszniczych, 
męstwem swym budząc po­
dziw świata. Dalsze rzesze 
Polaków i Polek wywiózł w 
meludzkich w arunkach hitle 
rew ski okupant na przym u­
sowe roboty lub deportował 
do obozów.

W dalszym ciągu mówca 
powiedział:

Stawiamy sobie za cel 
przede wszystkim niesienie

cę załodze Stoczni Północ- czas nie wiedzieliśmy — 
nej. stw ierdzało wielu dysku-

Sporządzono w związku tantów  w czasie narady, 
z tym niejedną „notatkę Teraz, gdy usłyszeli skie- 
służbową“. Stanowiły one rowane pod swoim adre. 
dotychczas jedyny środek, sem uwagi, przyrzekli jak 
za pomocą którego stocz- najszybc ie j rozpatrzeć je 
niowcy przekazywali spo- tak, aby stoczniowcy nie 
strzeżenia i uwagi (zazwy- mieli już więcej powodów 
czaj bardzo krytyczne) do narzekań. A słowo zobo 
swym poddostawcom. A z wiązuje, 
całą pewnością nie był to Narada, która odbyła się 
środek najlepszy, skoro u- w N -l l  zasługuje na spo- 
wagi nie odnosiły żadnego polaryzowanie. Wielu prze 
skutku. cięż zakładom spraw a do-

Aby położyć kres tej nie staw  m ateriałowych nastrę 
zmiernie kosztownej żaba- cza niemało trudności, 
wie w , „ciuciubabkę“ zo- Trudności tych w żadnym 
stała zorganizowana z ini- razie nie przezwycięży się 
cjatywy stoczniowców i Ko lawiną papierów. Przez 
m itetu Dzielnicowego wzajemną, szczerą rozmo-
PZPR-Sródrmeście wspól­
na narada.

Przedstawiciele załogi 
Stoczni Północnej przyszli w N -ll byli towarzysze z 
do N -ll. Tutaj z całą KD-Sródmieście. Je s t, to

wę można zdziałać o w ie­
le więcej.

Organizatoram i narady

ei&
a l r  iotwartością jeszcze raz wy najlepszy przykład ja ft/na j 

łuszczyli wszystkie swoje bardziej konkretnej pomo-
pretensje. rv udzielonej przez instan

Wasze dostawy wa- eję party jną  załodze stocz 
runkują term inowe oddanie ni, borykającej się z po­
przez nas statków  do eks- ważnymi trudnościam i pro 
ploatacji — oświadczył dukcyjnymi. W arto więc, 
kierownik działu wyposa- aby pozostałe komitety 
żenią inż. Mondrala. •— dzielnicowe, a także miej- 
Jesteśm y w stanie do koń- skie i powiatowe z przy- 
ca roku wybudować dodat kładu tego skorzystały.

pomocy stowarzyszeniom i 
organizacjom polonii zagra­
nicznej w pielęgnowaniu i 
rozwijaniu ku ltu ry  narodo­
wej.

Szczególną opieką otoczyć 
chcemy dzieci i młodzież, 
niosąc pomoc w  organizo­
waniu nauki języka polskie­
go, historii i geografii k ra ­
ju ojczystego. T

Um acniając więź z krajem  
dążyć będziemy do zaznaja­
miania Polaków na obczyź­
nie z życiem społecznym, 
gospodarczym i kulturalnym  
Polski Ludowej.

Pragniem y rozszerzyć fo r­
my bezpośredniej łączności 
wychodźstwa z krajem  

Towarzystwo Łączności z 
Wychodźstwem „Polonia“ 
pragnie nieść pomoc całemu

Kilka godzin z delegacją 
młodzieży jugosłowiańskiej

AZY W A się Lubiśa 
Rakić, jest studen. 
tem medycyny. — 

Jeszcze „parę godzin“ — 
żartuje — } kończę dy ­
plom. „Parę godzin“ to 
znaczy 2—3 miesiące, czyli 
gdzieś w grudniu czy stycz 
niu.

Śmiejemy się oboje.
Obok na  lo tn isku  A ntoni K a­

ro lińsk i, przew odniczący ZIV 
ZM P rozm aw ia z M iką T ripa- 
lo, se k re ta rzem  generalnym  
KC Z w iązku  Ludow ego Mło­
dzieży Jugosłow iańsk ie j, p rze ­
w odniczącym  delegacji m łodzie 
fcy jugosłow iańsk ie j, k tó ra  p r »  
b yw ając  w ty ch  dniach  w P ol­
sce, postanow iła  odw iedzić rów 
nież W ybrzeże.

A czarnooka L a tin k a  Perov ić  
uśm iecha się do B ronisław a 
M ilika, k tó ry  w ręcza je j kw ia 
ty . Znajom ość je s t w ięc za­
w arta .

Delegaci spędzili 4 dni 
w Warszawie. Po wyjeździe 
z Wybrzeża jeszcze k ilka­
naście dni pozostaną w 
Polsce.

To, co Ich, lako  działaczy 
ru ch u  m łodzieżow ego, szczegół 
nie in te re su je  to, oczyw iście, « 
życie naszej m łodzieży. Czy i 
w jak im  stopn iu  posiada orga 
n izacja  ZM P w pływ  na w yko­
nyw anie  p lanów  gospodarczych 
w zak ładach  p racy , czy ZMP- 
owcy przechodzą szkolenie i ja  
kiego rodzaju?  Ja k  w ygląda u 
nas sp ra w a  organ izacji s tu ­
diów ? W Jugosław ii np . w 
zw iązku z pow szechnie p rzy ję - 

• ty m  system em  decen tra lizac ji, 
państw o nie p rzydzie la  s tuden  
tom  żadnych  stypend iów . W y­
znaczają  je  n a to m iast pow iaty , 
w erb u jąc  m łodzież n a  poszcze­
gólne w ydziały  w yższych uczci 
ni, stosow nie do po trzeb  sw o­
jego te re n u . A w ięc k iedy  lctó 
ry ś z pow iatów  p o trzeb u je  t y ­
lu a ty lu  lekarzy , ty lu  a ty lu  
nauczycie li, czy inżynierów , 
w ów czas p rzeznacza  s typend ia  
na  te  specja lizac je , a młodzież 
s ta ra  się o ich  uzyskan ie przez 
zdaw anie egzam inów  k o n k u r­
sow ych. W Jugosław ii n ie m a

N a zdjęciu: Prezydium zebrania. Przemawia prof. Kulczyński, obok siedzą: 
S. Stec. Z. Wasilkowska. H. Hanke. St. Wycech i E. Osmańczyk.

rów nież d yscyp liny  studiów . 
Czy to dobrze czy źle? w każ 
dym  razie je s t (ak tem , że w 
Jugosław ii s tudenci uczęszcza­
ją  dość n ie reg u la rn ie  n a  w y­
kłady, a do n auk i zab ie ra ją  
się w łaściw ie dop iero  przed sa 
m ym i egzam inam i. — A ja k  ta  
sp raw a w yglada  u w as? — py­
ta ją  ciekaw ie.

W ogóle pytają dużo 1 
interesuje ich wiele. Do 
Jugosławii docierało do­
tychczas mało wiadomości 
o naszym kraju, nic więc 
dziwnego, że chcą teraz 
zobaczyć i poznać jak n a j­
więcej. Ciekawią ich zagad 
nienia naszych wsi, szkół, 
nasza kultura.

— Jakie oglądacie fil­
my? Jakiej produkcji? 
Czy widzieliście może ja ­
kieś filmy nasze, jugoslo. 
wiańskie? — pytają. K ie­
dy Lubiśa dowiaduje się, 
że niedawno wyświetlano 
u nas „Konwój doktora 
M.“ inform uje: — To taki 
film typu „w estern“ — 
„zachodni“. U nas am ery. 
kańskie, kowbojskie filmy, 
z walką, strzelaniną są bar 
dzo popularne. Więc w y­
produkowaliśm y i my nasz 
własny film  „kowbojski“.

Pytają  o organizację na­
szych związków zawodo­
wych, urządzenia sanitarne, 
jak  wygląda u nas sprawa 
żłobków. Czy jest ich d u ­
żo? Czy płaci się za pobyt 
dzieci w żłobku?

— Niewiele? W Jugosła­
wii podobnie. Tylko, że 
żłobków (pst mało.

Ale n a jw ięce j p y ta ją  o od 
budow ę. B udo Soćkić, n acze l­
ny  re d a k to r  m łodzieżow ej ga­
ze ty  jugosłow iańsk ie j „O m la- 
d in a“ n o tu je  In fo rm acje  o r e ­
k o n s tru k c ji G dańska, h isto rię  
s ta ry ch  gdańsk ich  dom ów . Mi­
k a  T ripalo  p rzy zn a je : Nie. n ie 
bardzo ciekaw ią  go zagadn ie­
nia a rc h ite k tu ry , ale m usi przy 
znać. że gdańsk ie  S ta re  M ia­
sto podoba mu się bardzo , o-lę 
ru j n aw e t niż w arszaw ski S ta ­
ry  R ynek.

A jakie są ich pierwsze 
wrażenia z pobytu w  n a ­
szym kraju? — Podoba mi 
się w Polsce, naprawdę 
bardzo — mówi Lubiśa — 
ale jesteśm y w waszym 
kraju  stosunkowo niedłu­
go. O naszych wrażeniach 
o Polsce chcemy opowie. 
d z i-5 wtedy, gdy zobaczy, 
my 1 inne miasta, zakłady 
pracy. wsie.

Bardzo nas np. interesu- 
je jutrzejszy wyjazd do 
spółdzielni produkcyjnej, 
spotkanie z waszą ZMP- 
owską młodzieżą w  zarzą­
dzie wojewódzkim, wizyta

w stoczni (a szczególnie bu 
dowa „dziesięcictysięczni- 
ka“), Kraków. Szczecin 1 
Wrocław, do których w naj 
bliższych dniach poiedzie- 
my. I. Madejska

Czy wybory
we Francji

odbędą się
przedterminowo?
PARYŻ PAP. Prem ier 

Francji E. F aure zwołał Jcon 
ferencję prasową, na której 
oznajmił, że w  dniu 21 bm.’ 
odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie rządu w  spraw ie 
przedterminowego przepro. 
wadzenia powszechnych wy 
borów do Zgromadzenia N a­
rodowego, które m iałyby się 
odbyć jeszcze z początkiem 
grudnia 1955 r.

W m yśl postanowień Kon­
stytucji francuskiej, wybory 
powszechne odbywają się co 
pięć lat. Ostatnie wybory 
odbyły się w 1951 r., a n a ­
stępne przewidziane były na 
czerwiec 1956 roku.

Prem ier Faure oświadczył 
także na konferencji, że jego 
rząd nie zamierza wysłać w 
Najbliższej przyszłości dele­
gacji na X  sesję ONZ.

Sztorm
na M. Północnym 

i Bałtyku
T rw ający  J u t  od tygodn ia  sil 

ny  w ia tr  n a  m orzu , p rzerad za  
się w sz to rm  o dużym  nasile ­
n iu  — zw łaszcza na  M orzu Pól 
nocnym . W ieczorem  19 bm . si­
ła w ia tru  n a  M orzu Północnym  
doszła  do 10 stopni w  skali B e­
a u fo rta , zw ias tu jąc  początek  hu  
rag an u .

R ów nież n a  B a łty k u  p an u je  
sz to rm  p rzed e  w szystk im  w j e ­
go części zachodnie j. Sztorm  
p rzy b ie ra  n a  sile. Jedn o stk i Iow 
cze na  w schodnim  w ybrzeżu o- 
trzy m aly  ostrzeżen ie  sz torm ow e 
i zb liża ją  się na  łow iska osło­
n ię te . N a bliższe m ie jsca  po ło ­
wów śc iąg a ją  rów nież su p e rk u -  
try  „Arki**, k tó re  o sta tn io  p ra ­
cow ały n a  od leg łych  łow iskach  
k ła jpedzk ich .
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CZY PODPALACZE >
zostaną wskazani ■
N na, socjaldemokrąc.ia spa Tego oto człowieka uży

IEMIECKI Rei ~  » .  , *> — 1

chstag pło- ' w ielkiej prowokacji. Nie
me!“. Gdy w Ale wróćmy do Dymitro wiadomo <*, mu przyrzekli 
norv 27 lufp- w a- Aresztowany i oskar ~ '

go 1933 roku wiadomość ż,óny 0 P°dpalen e Reich- odczas procesu byi cały
ta obiegła św iat _ jesz- s^agu’ ma alibi bez zarzu- czas otępiały, nieprzytom-
cze nie było wiadome, !u ' 2f’ } 27 lutego był w ny. Lecz gdy proces skoń
że wkrótce groźne płomie- Monachium. co mogą Czyl się gdy zapad} wy_ 
nie ogarną całą Europę, stw ierdzić całkowicie bez trucizna która
że pożar ten był dopiero strontnl świadkowie. Ale 0k’ gdy trUClzna* . ktorą 
początkiem. n :? to alitn wysuwa Dy- karmiono go w więzieniu

1 m itrow  na pierwszy plan. podczas trw ania procesu,
Juz w kilka m inut po „Jako komunista — mówi przestała dz ia ł ać  rriv  new 

wybuchu pożaru na miej- — jestem zasadniczo prze ' c . g y P
scu znalazł się Goering ciwnikiem terroru indy- ne§° ran ka stanął na pod- 
w raz z przybocznym od- widualnego, wszelkich te- wórzu więziennym i zoba- 
dziaiem SS-manów, a ran -  go rodzaju bezsensownych czvł katowski tonór ża­
kiem następnego dnia ra- podpalam ponieważ takie > kl^ yĉ ć ta ic ie  m-‘ 
dio i prasa zachłyst.ywa- akty są sprzeczne z komu- , .. yczec‘ »Dajcie m. 
iy się sensaąvinymi wiado nistycznymi zasadami i rn°w’ic! Nie ja  sam! Nie ja
mościami: „Płonący syg- __ _ ... sam!“
nał komunistycznej —  „ me.todami P ^ cy  pohtycz-lucji! Komuniści podpa- -  -
liii Reichstag! Znaleziono ’’a J rŝ c kto mitrow. Z oskarżonego sta
łeg itym ade partii kotm.ni- m itrow  edpoyiada: ’ je siĘ oskarżycielem. Po
stycznej. Holender — ko- d,ug mcg0 najg}ębszeg0 dram atycznym , pełnym
m um sta van der Lubbe przekonania podpalenie napięcia starciu, z Goerin-
przyznał się całkowicie do Reichstagu mogło być tyl gem, moralno -  polityczne
Wlny '• ko dziełem ludzi obłąka- i praw ne zwycięstwo Dy

nych albo też najgorszych m itrow a nie ulegało już
wrogów komunizmu, któ wątpliwości. Dym itrow  o-
rzy przez ten ak t chcieli balii ak t oskarżenia tak  ~
stworzyć atm osferę odpo gruntownie, że nic z nie-
w iednią do zdław ienia ru -  go nie pozostało. Obna-
chu robotniczego i Komu- żył przed sądem istotę nie

.51? nistycznej P artii Niemiec“, mieckiego faszyzmu.

nej...“ Wiedząc, że musi Jako drugi zeznawał Dy

Notatka 
z pamiętnika 

Goeringa

I I I I I I I I IM  MII I I I I I IM II I I I I I

Swoiste przygotowania
Stanów Zjednoczonych 

do konferencji genewskiej
MOSKWA PAP. Kores- p agandow ych  są poddaw an i k ry  

pondem  „Praw dy“ w No- tyc* w ,w t e l u  orsanaeh prasy , 
wym Jorku  Ratiani p o .. 23 rok “  przypom inaiR a 
pewnych sprzecznościach, lani sl? wybory
które w pływ ają na politykę Prezydenta w USA- K am pa- 
zagraniczną Stanów Zjedno- n !a wyborcza juz się faktycz 
czonych. Podkreśla on, że na nie r ° zPoczęła. 
wszystkim, co czyni się obec Z r0zm0W z dzienm karza- 
nie w Stanach ' Zjednoczo- mi am erykańskim ! można 
nych w dziedzinie dyplom a- ^-ysnuc wniosek stw ier- 
cji i propagowania wyda-  bza R abam  - z e  w ie l i .p o ­
r a ń  polityki m iędzynarodo- Iltykow sP ° f ° d znaldu^ "  
wej. leży piętno swoistych c\ , s^  ,u , w ładzy partli reT 
przygotowań do konferencji PuWikanskiej rozumie, iz 
m inistrów  spraw 1 zagranicz- P°z3dałle zdobycie sym - 
nych w Genewie. f 0 1  mas ł.udowych- zam -

Najbardziej charakterysty tresowanych w utrzym aniu 
czna cechą tej działalności £ umf n,eaiu P°k°JUl Row- 
jest obecnie wyraźna sprzecz n°cześnte _ _ jednak pewni 
ność między czynami a sło- Przedstawiciele nartii repub- 
wami- Iikanskiej pragną zasłużyć S

Separatystyczne rozmowy s°,bi® Przcde wszystkim na ' 
• ■ • ■ - ..dobrą reputację" u tych ^

Po wizytach marynarzy 
ra d z ie c k ic h  i a n g ie ls k ic h

przedstawicieli trzech mo- . - ,
carstw  zachodnich w związ- P ywowycn koi, które by- < Na zdjęciu: A ngielskie o k rę ty  n a  Newie.
ku M zbliżai a ca  s ic  konie- ’ia ^ i ei ,n ie na cel’J ) ____________umocnienia pokoju.

Czy rząd boński 
poszuka 

winowajców?
Do grudnia wlókł się

A potem zjaw ili 
“św iadkowie“. N iejaki Hel ,
m er, kelner z restau racji pierwszej chwili —
„B ayrischer Hof“ członek mówił później Dymitrow 
NSDAP, k tóry  doniósł, że w rozmowie z francuskim  
latem  i późną jesienią 1932 adw okatem  —-  trzy  rzeczy 
r. van der Lubbe spotykał I1- '"  dla mnie całkowicie 
się_ w „B ayrischer Hof“ z Jasne’ 1) ze chodzi tu  o
pcj^ jrzanym i cudzoziem- Prow okację  ze strony  rzą- __o_____ _ ____
cami, najpew niej, „bolsze du.’ _7e tylko naziści mo proces, którego inicjatorzy 
w ikam i rosyjskim i“. Na podpalić Reichstag, 3) postaw ili sobie za zada- 
pytanie, czy nie mógłby so ze. ^  OÎ gu, całego procesu nio nie znaleźć i nie uka 
bie przypomnieć ich tw a- ?.1§: , nie będzie Si3 poszu rac prawdziwych wino- 
rzy, odpowiada, że oczywi- *51wało prawdziwego pod wajców. Skompromitowa 
ście — nagroda 20 tys. ma Pa*acza; w innym i muszą ny  Sąd zwolnił oskarżo- 
rek  już przecież czeka. 9 SIĘ okazać za wszelką ce- nych poza van der Lub- 
m arca dzwoni więc do po- nę wrogowie rządu, to zna hem, który, niepotrzebny 
licji, że „bolszewicy“ w ła- ezy k o m u n i ś c i j u ż  faszystom, został ska 
śnie nadeszli. Gdy urzęd- 21 w rześnia 1933 r  roz- M ny na karę śmierci, 
n ik  Policji krym inalnej począł się przed IV Izbą Obecnie, jak  podała pra 
przychodzi do restauracji, K arną Sądu Rzeszy wielki sa, żyjący w Holandii b ra t 
przy jednym  ze stolików proces o podpalenie Reich Van der" Lubbego wszczął
^ ldzi  7 £ta^u- Jako pierwszy zo- staran ia o przeprowadze-
barczystego męzczyznę z staJe przesłuchany oskar- nie rew izji wyroku proce- 
ciemną g rz j^ ą .  Człowiek ZOny van der Lubbe. Zata su i o pośm iertną rehabili 
ten  to  Georgi Dymitrow... cza się jak  lunatyk. Gło- tację skazańca. Wniosek 

Cofnijm y się nieco opaóa m u ciężko na ten  został przekazany wła 
wstecz. W opublikow a- p -ersń Spojrzenie zgaszo- dzom sądowym w Berlinie

zachodnim, które m ają 
w krótce rozpocząć śledz­
two w spraw ie procesu o 
podpalenie Reichstagu. •

nym prze? Goebbelsa pa 
m iętniku znajdu je się no­
ta tka, datow ana 31 stycz­
nia 1933 r., a więc 27 dni 
przed pożarem. „W roz­
mowne z fuehrerem  ustali 
liśmy wytyczne do w alki z

ne. Tw arz zam arła.

Kim jest 
van der Lubbe?

Zachodzi tylko pytanie, 
czy rząd boński, uznając 
van der Lubbego za nie

To zdeklasowany drob- 
nomieszczanin, m arzący o

czerwonym terrorem . Tym odegraniu w ybitnej roli, winnego podpalenia Reich 
czasem unikać będziemy 2właszcza potem, gdy wfsku stagu — a o to  przecież 
bezpośredniej ofensywy. i ek w ypadku przy pracy wnioskodawcom chodzi — 
ISajpierw w ybuchnąć m u- grpzi mu ślepota. P rzej- poszuka prawdziwych
si bo szewicka próba re - ściowo związał się z mło- sprawców pożaru? Czy 
wolnej).  ̂ Wówczas w od- dzieżowym ruchem  komu sąd boński wskaże ich pal 
powiednim momencie u- nistycznym, ale już w r o -  cem, tak  jak to  zrobił Dy

ku  1931 opuszcza Kom uni- mitrow? Bo jeśli nie — a  
styczny Związek Młodzie przecież tylko tego można 
ży. Później przyłącza się się spodziewać po oskarży- 
do „ugrupow ania między cielach, prowadzących roz 
narodowego komunistów", praw ę w  imię interesów 

Sygnałem do uderzenia które było zaciętym w ro- m ilitarystów  i m oropoli- 
był pożar Reichstagu, k tó- giem partii kom unistycz- stów — to cała rew izja 
ry  przynosi zamierzone nej i którego działalność procesu o podpalenie 
przez faszystowskich pod polega głownię na prowo- Reichstagu będzie tylko 
palaczy skutki. Kom uni- kacji. Jest zboczeńcem — zwykłą komedią, 
styczna P artia  zdruzgota- homoseksualistą. A. G.

derzymy".

Podpalić mogli 
tylko nazfóci

ku ze zbliżająca się konfe 
rencją w Genewie; konferen 
cje dowódców wojskowych 
bloku atlantyckiego, których 
zadaniem było wzmożenie 
wyścigu zbrojeń; wciągnię­
cie Iranu  do bloku wojsko­
wego; nowa fala „zimnej 
wojny“ w propagandzie i in 
ne fak ty  tego rodzaju prze­
p la tają  się od czasu do cza­
su z oświadczeniami, w k tó ­
rych mowa jest o pragnie­
niu pokoju i osłabienia n a ­
pięcia międzynarodowego.

Korespondent cytuje a r ty ­
kuł w stępny „New York T i­
m es“ z 14 bm., k tó ry  usi­
łuje dowieść, iż między roz­
mowami w spraw ie rozbro­
jenia a posunięciami wzm a­
gającymi wyścig zbrojeń nie 
ma rzekomo sprzeczności. 
Ratiani zwraca uwagę, że 
„New York Times“, zdaje 
sobie sprawę, iż społeczeń­
stwo am erykańskie myśli 
inaczej.

W istocie  rzeczy — pisze R a­
tian i — sprzeczności tego rodzą 
Ju św iadczą w yraźn ie , iż p ew ­
ne koła zachodnie n ie chcą  w 
ok resie  m iędzy  dw iem a k o n fe­
ren c jam i w  G enew ie p o d e jm o ­
w ać k roków , k tó re  sp rzy ja ły b y  
dalszem u osłab ien iu  n ap ięc ia  
m iędzynarodow ego . A przecież 
społeczeństw o am e ry k a ń sk ie ' ma_ 
m ożność p o rów nan ia  talkiej po ­
lity k i z k rokam i, jak ie  pod.iął 
Zw iązek R adziecki p rzygo tow u­
jąc  się do k o n fe re n c ji genew ­
sk ie j m in istró w  sp raw  zag ran i­
cznych.

M imo, że w iększość d z ien n i­
ków  am ery k ań sk ich  s ta ra ło  się 
w szelkim i sposobam i pom niej­
szyć znaczen ie  ty ch  kroków , nie 
udało  im  się p rzeszkodzić te ­
m u, że w S tan ach  Z jednoczo­
nych i innych  k ra ja c h  zachód 
nich coraz szersze ko ła  społe­
czeństw a zaczy n a ją  dzielić p ań  
stw a na  dw ie g ru p y : k ra jo  pro 
w adzące w p ra k ty c e  po litykę 
u m ocn ien ia  poko ju  i k ra je , k tó 
re  do tychczas jed y n ie  w sło­
w ach w y s tę p u ją  w obron ie po ­
koju .

P ra sa  am ery k ań sk a  podniosła 
n iep raw dopodobna w rzaw ę, aby 
p rzekonać  i zm usić ludzi, k tó ­
rzy zaczynają  rozum ieć  sy tu a c ję  
m iędzynarodow ą, by u w ierzy li 
w brew  rozsądkow i, iż sukces 
k o n fe re n c ji m in istrów  spraw  za 
g ran icznych  cz terech  m ocarstw  
zależeć będzie rzekom o od przy 
Jęcia p rzez  Zw iązek R adziecki 
..zachodniego p lan u “ zjednocze­
nia N iem iec. Je d n ak że  jes t to 
bardzo b ru ta ln a  ta k ty k a . A uto 
rzy tego ro d za ju  m anew rów  pro

Fot, -  CAF

Przemówienie
ministra

iego
w  O N Z
NOWY JORK PAP. 

Przewodniczący delegacji 
poiskięj na X  sesję Zgro 
madzenia Ogólnego NZ 
wicem inister M. Nasz- 
kowski wygłosił 18 bm 
na posiedzeniu Komisji 
Politycznej przemówienie 
podczas debaty  nad spra 
wą pokojowego w ykorzy­
stania energii atomowej.

Min. Naszkowski omó­
wił doniosłe znaczenie 
problemu pokojowego wy­
korzystania energii a to ­
mowej. przypom inając do 
tychczasowe osiągnięcie 
ONZ w rozwiązywaniu 
tej kwestii. Mówca wiele 
miejsca w swym przem ó­
wieniu póśwł ę c ił k cinfe? 
rencji atomowej w Gene 
wie, która odbyła się w 
br.

Następnie min. Nasz- 
kowsiki omówił szczegóło­
wo stanowisko Polski wo 
bec problem u debetow a­
nego w Komisji Politycz 
nej.

W dalszym ciągu mów­
ca omówił dorobek nauki 
polskiej, pracującej nad 
pokojowym w ykorzysta­
niem energii atomowej 
oraz podkreślił duże zna 
czenie pomocy ZSRR w 
tej dziedzinie,

W zakończeniu przemó 
wienia min. Naszkowski 
omówił różne formy 
współpracy międzynaro. 
dowej w wykorzystywa­
niu energii jądrow ej do 
celów pokojowych.

P rasa brytyjska poświę' 
ca w ostatnich dniach 
wiele uwagi zakończonej 
ostatnio wymianie wizyt 
między okrętam i wojen­
nymi ZSRR i Anglii. 
„M anchester G uardian“ z 
18 bm. podkreśla, żę w i­
zyty brytyjskich m aryna­
rzy w Leningradzie i ra- 
dzieckich w Portsmouth 
cechowały przyjazne na­
stroje i że wizyty takie 
mogą przynieść tylko po­
żytek. „Times" z 19 bm.,
pisze, że.......rzadko kiedy
panowało takie podnie­
cenie, jak w ubiegłym ty 
godniu zarówno w P orts­
mouth, jak  1 w Leningra 
dzie w związku z poby­
tem eskadr, k tóre obec­
nie płyną w kierunku 
swych macierzystych por 
tów. Oceniając wizyty 
pod kątem  widzenia do- 
bręj woli, okazanej przez 
gości i gospodarzy w obu 
rhiastaćh, wydarzenie to 

»było wielkim sukcesem. 
Korespondenci tow arzy­
szący okrętom m arynarki 

i królewskiej w Leningra. 
j dzie donosili o tłum ach 

zwiedzających, serdecznoś 
ci indywidualnych powi- 
tań i uprzejmości radziec 
kich gospodarzy. Ports­
mouth. w itając gości- ra ­
dzieckich. nie pozostał w 
tyle... Ogółem biorąc od 
roku 1945 żadne w yda­
rzenie nie zam anifestow a­
ło lepiej faktu, że między 
narodam i brytyjskim  i ro 
syjskim  nie ma jakiejkol 
wiek an typatii“.

Przed referendum w sprawie Saary

23

wówczas większość aktyw ów  kapitału  fran - pierw si — swój podpis pod układam i pa- proniem ieckie“ w Saarze. Główną rolę w 
cuskiego w  Saarze. Zanim jednak „zdążył“ ryskimi, przewidującym i odbudowę W ehr- kam panii nacjonalistycznej, żerującej na 
je  spłacić, czołgi niemieckie jeździły już m schtu, a my w zam ian zrezygnujem y z naturalnych dążeniach ludności niem iec- 
ulicam i Paryża... żądań natychm iastowego przyłączenia Za- kiej, odgrywa CDU — filia zachodnio-nie-

głębia Saary do Niemiec i wyrazim y zgo- mieckiej partii chrześcijańsko-dem okra-

PO II wojnie światowej rozpoczął się dę na „europeizację“ tego okręgu. Cóż to tycznej, na k tórej czele stoi kanclerz Ade- 
nowy etap w alki o Zagłębie Saary. jest ta „europeizacja“? nauer. W tajemniczeni tw ierdzą, że kam pa-
Okręg ten  znalazł się we francuskiej B ) U ROPEJSKI“ s ta tu t Saary ustana- nię na rzecz odrzucenia „europejskiego“

strefie okupacyjnej. Rząd francuski w yłą- J Q  wia urząd komisarza tego okręgu, sta tu tu  Saary, prowadzoną przez tę  partię,
_____  _____________  czyt w krótce Saarę spod adm inistracji k tóry  m ianowany m a być przez popiera, a .naw et finansuje, w łaśnie rząd

- w ładz okupacyjnych, tworząc z niej od- radę m inistrów  krajów  „Unii Zachodnio- Adenauera.
PAŹDZIERNIKA i  przeprowadzone rębny  okręg. S tany Zjednoczone i W ielka Europejskiej“ i w którego kom petencji zna-

z os tania w  Saarze referendum . B rytania, pragnąc zapewnić sobie popar- leźć się m ają 6prawy zagraniczne i woj-
cię rządu francuskiego dla polityki rem ili- skowe Saary. W innych spraw ach autono-

Z aglęb le  S aary  leży  w  m alow niczym  
dorzeczu Mozeli, ń a  pó łnocnym  s ty k u  g ra ­
n icy  trancusko-n icm ieck ic .l. O bszar ten , l i ­
czący zaledw ie z.f.io k m ’ pow ierzchni i n ie­
cały  m ilidn  ludnośc i — w  o lb rzym ie j w ięk ­
szości n iem ieck ie j — je s t w ysoce u p rz e m y ­
słow iona'. W ystarczy  pow iedzieć, że w Z a­
głębiu  S aary  wy dobyw a sic roczn ie  16 m i­
lionów  to n  w ęgla, co stanow i trzec ią  część 
ca*ego rocznego w ydobycia  w ęgla w e F ra n ­
cji.

Głosowanie odbędzie się dokład .
nie w rocznicę dnia, kiedy to  kan- taryzacji Niemiec zachodnich, zaaprobow a- mię przyznano miejscowym władzom saar- 

clerz A denauer i ówczesny prem ier fran - ły  oderw anie Saary od Niemiec. Rząd skim  pod ogólnym nadzorem  „Unii Za- 
cuski, M endes-France, serdecznie gratu lo- francuski odwdzięczył się współdziałaniem chodnio-Europejskiej“. Pozostawiając w

M IARĄ sprzeczności francu-sko-nie- 
mieckich w  przededniu plebiscytu 
jest fakt, że w. czasie niedawnych 

rozm ów ' kanclerza A denauera i prem iera 
F aure‘a nie udało się doprowadzić do ogło­
szenia wspólnej deklaracji, aprobującej

był układ f  „europeizacji" Saary, który, - , . . . .  , , dzo się kw api z wypełnieniem przyjętych
O tym, jak  wielkie znaczenie ma Zagłę- cją a Saarą. Układ, po ew entualnym  zaak- przez siebje zobowiązań...

s i  »  V  —- - - - - - -  — - — _ . -  1 _ i._ -  !     ■ , «  , ■ s  —. i   — S - - —» — — — —1 , - — —3 —» — -s 1 «  K  i c n tT T i i r\v* -i o - fjak  uroczyście stwierdzono, usunąć miał bie Saary z punk tu  widzenia układu sił ceptowaniu go- na drodze plebiscytu przez ja k ie  jest stanowisko Komunistycznej 
„wszelkie źródła tarć w stosunkach fran - między francuskim i i zachodnio-niemiec- ludność Saary, obowiązywać ma do czasu p a r tH Saa.ry  wobec plebiscytu’ KP Saary 
cusko-niemieckich". Układ przewidywał, że kim i monopolami, n a jle p ie j. świadczy ni. zaw arcia trak ta tu  pokojowego z Niemca- na stanowi ' •' ^
po roku odbędzie się w Saarze referen 
dum, 
lu

in. następujące zestawienie: kontrola F ra n - mi.
stanowisku pow rotu tego okręgu do 

^  ot y  Niemiec, z uwzględnieniem interesów^ go-Porozumienie zostało podpisane 23. X, spodarczych F rancji. Ale poWrotu a ie w
Ugodzie błogosławił_y a®zyl2? ram ach układów paryskich, a w drodze

m iały miejsce w ciągu tego roku, bynaj- 35 
m niej nie świadczą, że był to  okres siei- si 
sko-anielskiej współpracy francusko-nie- waga . |  .
m ieckiej w Saarze. wana. .W w ypadku przyłączenia Zagłębia kiem dla zlikwidowania sprzeczności fran'

Przypom nijm y, że Saara została oder- S aary  do Niemiec zachodnich udział ich cusko-niemieckich?
w ana cd Niemiec po ich klęsce w  I wojnie w ogólnej produkcji stali wynosiłby około Oczywiście, nie. W ystarczy przypom 
św iatowej. Zwycięskie m ocarstwa podjęły 43 proc., a  F rancji — tylko 26 proc. Oto nieć, jak  bardzo różnie in terpretow ały  o- gięb|e saary
w W ersalu decyzję umiędzynarodowienia dlaczego Zagłębie Saary stało się —  ’ ' *- J-~■- -1------ — —......................*“ 0 ••'*’•”  -
Saary na przeciąg 15 lat. Faktycznie w ła- wą „kością niezgody“ między 
dzę w  Saarze spraw ow ała w tym  okresie Niemcami zachodnimi.
Francja, a francuskie banki i monopole Kres tym  sporom położyć m iała „euro- dowym nad ratyfikacją układów parys- 
zdołały się dobrze usadowić w tym  rejo- peizacja" Saary. Term in ten narodził się kich. Rywalizacja przybierała na sile w
nie. W w yniku plebiscytu, przeprowadzo- z takiej mniej więcej transakcji, przepro- miarę zbliżania się term inu referendum  w
bego w 1935 roku, Zagłębie Saary powró- wadzonej między Niemcami zachodnimi i Saarze.
ciło do Niemiec. Rząd hitlerow ski odkupił F rancją: dajcie nam  — Dowiedzieli ci Ożywiona działalność rozwinęły „partię

Zagłębia Saary, F ritz Baesel, stwierdził: 
„Gdy powiemy .„nie“, nie uczynimy tego 

w tym  celu, aby następnie przyłączyć Za- 
do Republiki Federalnej.

przede wszystkim o to, by wyrwać Saarę 
z zachodnich bloków wojskowych“.

Słowa te  w yrażają myśli wszystkich po­
stępowych sił Saary, F rancji i Niemiec.

W. Ł

Rząd Indii
poświęca

szczegó lną  uw agę  
przemysłowi ciężkiemu
DELHI PAP. Jak  podaje ściowo z tych względów, a 

radio Delhi, dnia 17 bm pre częściowo po to, aby zapew- 
m ier Nehru wygłosił prze- nić pracę poważnej liczbie 
mówienie d0 studentów  w ludzi, rząd popierać będzie 
Kalkucie. Nehru omówił o- także przemysł drobny 1 cha 
siągnięcia Indii w dziedzinie łupniczy.
rozwoju gospodarczego. Na­
wiązując do planów budowy 
urządzeń naw adniających i 
zapór wodnych, prem ier 0- 
świadczył, że realizacja tych 
projektów jest dowodem ży 
wotności kraju . W dziedzi­
nie przem ysłu — powiedział 
Nehru — również osiągnęliś­
my sukcesy. 1 

Nehru stw ierdził następ­
nie, że rząd poświęcił szcze 
golną uwagę w drugim  pla­
nie pięcioletnim rozwojowi 
przemysłu ciężkiego w celu 
przyśpieszenia postępu gos­
podarczego kraju . Nie moż­
na osiągnąć szybkiego postę 
pu — powiedział Nehru — 
jeżeli trzeba kupować wszy­
stkie maszyny w innych k ra  
jach. K apitał inwestowany 
w ciężkim przemyśle przy­
niesie 2 czasem zyski, lecz 
stanie się to nieprędko. Cze-

ŝwifflcs;
NIEMCY

»»Frankfurter Rundschau** do~ 
«osi, że b iskup  ew angelicki, 
O tto D ibelius, pow iedział n a  sy ­
nodzie p ro w in c jo n a ln y m  w B er­
linie, iż „do z jednoczen ia  dojść 
wiozę ty lko  poprzez w ym ianę 
zdań za in te reso w an y ch  stro n . 
Ta w ym iana zdań nie pow inna 
się jed n ak  ogran iczyć ty lk o  do 
rozm ów  cz terom ocarstw ow ych . 
N a dłuższą m etę  n ie  będzie się 
m ożna obyć bez rozm ów  m ię­
dzy N iem cam i“ . B iskup  dodał, 
że „Jeżeli kościół może być  w 
te j sp raw ie  pom ocny, chętn ie  
zao fe ru je  sw e usługi**.

* * *
D nia 19 hm . m in is te r  sp raw  

zag ran icznych  N RF — von B ren 
tano p rz y ją ł przew odniczącego 
SPD O llenhauera . W czasie pół­
godzinnej rozm ow y om ów iono 
spraw :/ zw iązane ze zb liża jącą  
się k o n fe re n c ją  m inistrów ' sp raw  
zag ran icznych  cz terech  m o­
carstw  w  Genewrie o raz p ro b le ­
m y po lityk i w ew n ętrzn e j i za­
g ran icznej. Po rozm ow ie o p u ­
blikow ano k o m u n ik a t, k tó ry  
stw ierdza, lż odbyła się ona  „w  
dobrej a tm o sfe rze“ .

ANGLIA
B zienn ik  „D aily  Express'* w 

a r ty k u le  w stęp n y m  w ypow iada 
się za zm nie jszen iem  w ydatków  
na u trzy m an ie  w o jsk  ang ie lsk ich
a "ran ica .
„W  zw iązku  z ciężką sy tu a c ją  

gospodarczą W ielk iej B ry tan ii 
— pisze dzienn ik  — m in iste r 
finansów  złożył w  p arlam encie  
w niosek w sp raw ie  ogran iczen ia  
w ydatków  budżetow ych . Mimo 
to o lb rzym ie sum y  id ą  n a  u trzy  
m anie  w-ojsk ang ie lsk ich  w 
N iem czech. R oczny koszt u trzy  
m an ia  ty ch  w o jsk  w ynosi RO 
m ilionów  funtów ' szterlingów '“ .

.D laczego — zap y tu je  „D aily  
E x p ress“ — A nglia m usi ty le  
w ydaw ać n a  u trzy m an ie  sw ych 
w ojsk  w N iem czech?

INDONEZJA
W S em arang  (najw iększe m ia­

sto Ja w y  środkow ej) odbył się 
potężny  w iec, zw ołany z in ic ja ­
ty w y  28 p a rtii p o litycznych  i 
o rgan izacji zw iązkow ych, w tym  
p a rtii n arodow ej, p a rtii ro b o t­
n iczej, naro d o w ej p a r tii  ludo­
w ej i p a rtii k o m u n isty czn e j. Na 
w iecu p rzedstaw ic ie le  ty ch  p a r ­
tii uchw alili rezo lucję  dom aga­
jącą  się u s tą p ie n ia  rządu  Ha- 
rah ap a  i u tw o rzen ia  now'ego 
rządu koalicy jnego , „ k tó ry  cie­
szyłby się p o p arc iem  w iększości 
n a ro d u “.

N a  se s j i
M O D
w  S o f i i

SOFIA PA P. 17 bm . w So­
fii rozpoczęły się obrady 
sesji K o m ite tu  W ykonaw cze­
go M iędzynarodow ej O rga­
nizacji D zienn ikarzy  (MOD). 
W p racach  sesji b io rą  udział 
delegaci 1 goście z 90 k ra jów .

W o k resie  od o s ta tn ie j se­
sji K om ite tu  W ykonaw czego 
podniósł się a u to ry te t MOD 
i w zrosły Jej szeregi. O s ta t­
nio do k o m ite tu  W ykonaw ­
czego w płynęło  ponad  130 
d ek la rac ji z B razy lii, K an a ­
dy, D anii, H olandii, Indii, 
Indonezji, W łoch, USA i in ­
nych  k ra jó w  z p rośbą  o przy 
jęc ie  w poczet członków . 
O becnie M iędzynarodow a Or 
g an lzacja  D zienn ikarzy  liczy 
ponad 50 tysięcy  członków  
z 51 k ra jó w .

K om itetow i W ykonaw cze­
m u MOD przedłożono w n io ­
ski dotyczące szerok ie j w y­
m iany  dzien n ik arzy  m iędzy 
red ak c jam i różnych  kra jów , 
m iędzynarodow ych  spo tkań  
roboczych d z ienn ikarzy  spe­
c ja lizu jący ch  się w ty ch  sa­
m ych  zagadn ien iach , stw o­
rzen ie  k w a rta ln ik a  teo re ty cz  
nego, k tó rego  zadan iem  b ę ­
dzie ro zw ijan ie  bad ań  p raso ­
znaw czych i w ym iana do­
św iadczeń w dziedzinie teorii 
d z ien n ik a rs tw a  w różnych 
k ra ja c h .

W im ien iu  S tow arzyszenia  
D zienn ikarzy  P o lsk ich  głos 
zab ie ra ł m . In. se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  stow arzyszen ia , r e ­
d ak to r  WŁADYSŁAW  GRZF, 
D ZIEŁSK I, k tó ry  om ówił 
działalność S tow arzyszenia  
D zienn ikarzy  Polskich  p o d ­
k re ś la ją c  znaczenie za in ic jo ­
w an e j w  ty m  roku  przez 
SDP m iędzynarodow ej w y ­
m iany  dzien n ik arzy  p o k rew ­
nych red ak c ji.

In ic ja ty w a  naszego sto w a­
rzyszen ia  zosta ła  podchw yco­
na  przez MOD 1 zalecona 
organ izacjom  dzienn ikarsk im  
we w szystk ich  k ra ja c h .

W im ien iu  S tow arzyszenia  
D zienn ikarzy  P o lsk ich  red . 
G rzędzielski zgłosił gotowość 
ja k  najszerszego  udzia łu  n a ­
szych d z ienn ikarzy  w ge­
new skim  spo tkan iu  p rz e d ­
staw icieli p ra sy  różnych  n a ­
rodów , k tó re  odbędzie się w 
m a ju  1958 r.

Czego boi się 
Harahapa?
DELHI PA P. P rasa  indonezy j 

ska donosi, że rząd  H arah ap a  za 
kazał p rzyw ożenia i sp rzedaw an ia  
w Indonezji przeszło 70 w ydaw ­
nic tw  zag ran icznych  w ty m  r a ­
dzieckich  i ch ińsk ich . W ykaz za 
k azanych  w y daw nictw  o tw iera  
p raca  Mao T se-tu n g a  p t. „O dyk 
taru rze  d em okracji lu d o w ej“ , o- 
raz czasopism o radzieck ie  „N o­
we czasy“ .

Ja k  donosi prasa, delegacja  
K om unistycznej P a rtii Indonezji 
odw iedziła  w zw iązku z ty m  w l 
cep rem iera  D janu ism adi i zażą­
dała u ch y len ia  te j  decyzji n a ­
ru sza jące j n raw a d em o k ra ty czn i 
narodu.
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»umorzono z
D AWIDOWSKI rozpo- sta Gdańska jeszcze w paź- sprawa ponownie powędro- 

cząf pracą w marcu dzierniku ubiegłego roku. wała do prokuratury,
br. Dyrekcja MHD Tow, Feter. prezes WZSP Jest to przykład bez wąt- 
— A rtykuły Spożyw opowiada z oburzeniem i... pienia drastyczny. Niemniej 

cz« w Gdyni powierzyła mu rezyghacją historię b. spół- — trzeba to stwierdzić: zbyt 
od razu kierownictwo sklei» dzielni pracy „Agra" w pochopne um arzanie docho- 
pu n r  20, gdzie pracował Gdańsku. W grę wchodzą dzeń również wpływa na 
Wraz z żoną. I chociaż ich tu ta j setki tysięcy złotych, wytwarzanie się atmosfery 
łączne zarobki mogły wy- Mimo jednak, że od chwili bezkarności, k tóra musi z 
starczyć na życie, Dawidów skierowania sprawy do pro- koiei prowadzić do roz- 
ski szukał dróg łatwego za- kuratury  mija już blisko zuehwalenia się złodziei, 
robku. Zaczęło się od 2 ty- rok. śledztwo nie zostało * * *
sięcy złotych. Z takiej su- jeszcze zakończone i nie i  ONIEWAŻ nic na świe 
my nie mógł się wyliczyć szybko chyba się zakończy. Y-* cie n,je dzieje się bez 
juz Po miesiącu, podczas A sprawa ta jest znana .nie- przyczyn poszukajmy
pierwszego rem anentu kon- małże we wszystkich spół- źródeł tego zjawiska. Wy. 
trolnego. Ale .,głupie 2 ty — dzielniach, I wielu, bardzo padnie tu  sięgnąć do bardzo 
siące to przecież nie powód wielu pracowników spółdziel ważnego problemu wspólpra 
do wyciągania dalej idących czych zakładów kom entuje cy prokuratury  z ludźmi za. 
wniosków (oczywiście, zda. w odpowiedni sposób fakt. trudnionym i w komórkach 
n i« n  dyrekcji MHD). Więc że ludzie posądzani 0 te inwentaryzacyjnych i dzia- 
Dawidowski zobowiązał się ogromne nadużycia pozosta- Jach rewizji w handlu i spół 
pieniądze spłacić i pozostał ją do dziś na wolności, a dzielczoścl. Ludzie ci wkła- 
na dawnym  stanowisku. A niektórzy z nich nadal pra- dają bezsprzecznie wiele wy
że nie spodziewał się w naj 
bliższym czasie ponownej 
kontroli, zaczął podbierać 
kasy coraz więcej pienię­
dzy. W niespełna półtora 
miesiąca sprzeniewierzył 24

cują w spółdzielczości.. 
* * *

D RUGI zarzut pod ad re­
sem prokura tu ry  jest
równie poważny. Do. nroKlpmn nobc proKuraiui ze.

siłku w wykrycie złodzie- 
ja mienia społecznego. Lecz 
z całą pewnością jest jeszcze 
w ich pracy sporo niedoma- 
gań, u trudniających działał-

tysiące złotych. I dopiero £ twf blemu um arzania
wtedy, gdy to wykrytb, Da­
widowski powędrował do 
wiezienia.

— Zdajemy sobie sprawę, 
że w niektórych wypadkach 
protokoły i dokum enty, spo

Br o n is ł a w  Murawski.
główny księgowy b.

Nie ma oczywiście nic
dziwnego w tym, jeśli pro- rządzone i zebrane przez 
ku ra tu ra  _ um arza niektóre nas> Są niepełne i niedokład 

N ikt przecież ne — mówi kierow nik dzia- 
Spółdzielni Pracy Re- ? le b™  domagał się wy- }u rew izji WZSP tow. Woj- 

m ontu Kotłów i Maszyn Pa , pr0cf it1 ! ukaran ia nowski. — Ale przecież nie
rowych we Wrzeszczu obrał czl wieka, ktorego winy nie j est  t0  j eszcee powód. dla 
inny, bardziej skompłiko. Potwierdziło dochodzenie którego można by bez dys- 
wany sposób przywłaszcza- *!fdCAe' . ? pretensje mogą kusji, bez wnikliwego zba.
nia sobie pieniędzy państwo , c ; się tam > gdzie stw ier <jania oskarżenia, które prze 
wych. Pobierając pieniądze <re” ie_ b,raku podstawy do cież j est zawsze sygnałem, 
z banku, na grzbiecie cze- dochodzeń, a w ślad za tym  jiez próby wskazania błędów 
ków wypisywał mniejsze Vmo^ eble sPra wy, następu- ludziom przeprowadzającym 
kwoty, a różnicę chował do i e ^byt pochopnie. A takie kontrole, um arzać sprawy, 
własnej kieszeni. Natom iast , ? , i e p,retf n'sj e °  kw itu jąc je  jednym, aż nad-
suffiy figurujące w wycią- dokładne badanie niektórych to krótkim  zdaniem „brak 
gach nadsyłanych przez spra™ i zpyt pochopne uma dowodów". W ten sposób ni. 
bank, drogą kilkakrotnych dochodzeń można pod weezy się wysiłek tych lu-
przeksięgowań stara ł się adresem prokuratury  zgło. dzi rozgorycza się ich i znie 
zmniejszyć do liczb wypisa- S1C chęca. No i rozzuchwala zło
nych na grzbietach czeków. w  WZSP opowiadano mi dziei.
Dopiero kontrola przeprowa m - in- historię z pędzlami w T T  7  WZ MHD przytoczono 
dzona niedawno w spółdziel hylej Spólnocie Pracy w . \ \  mi kilka powiedzonek, 
ni w ykryła nadużycia. Gdańsku. Jest ona aż nad- które moż.na często

* ± długa i zawiła, by 1ą tu  usłyszeć wśród pracowników
Podobnych przykładów "z ' detalam i1* przytaczać, handlu, powiedzonek w ro-

można by przytoczyć'dziesiat Warto 3e<? ^ k zwrócić m a .  dzaju: „jak kraść to już kil 
k i Złodziejstwa nadużvcia g<? na dość charakterystycz- ka milionów", albo: „złodzie 
wszelkiego rodzaju, podobne ne okoliczności tej sprawy, join zawsze się jakoś upie. 
przytoczonym lub większe. ° tóz po bIlsko póltorarocz- cze" itp. W ydaje się, że 
bardziej wyrafinowane — nym okres!e przetrzymywa- wszystko co było powiedzia 
zdarzają się jeszcze w na- n !a n i® Przesłuchawszy ne wyżej wskazuje, skąd się 
szyjp życiu gospodarczym nikogo z kięrouznictwa Spoi te powiedzonka biorą, 
dość często. Aż nazbyt częs. ?oty, nie przedyskutowawszy Jest oczywiście naszą 
to. j e.i z. ludźmi, którzy dokony- wspólną spraw ą i wspólnym

W ciągu 8 miesięcy br. w w ab kontroli — prokuratu- interesem — by usunąć 
placówkach MHD naszego ra miasta Gdańska pismem grunt, na którym  rodzą się 
województwa „zginęło" 2.358 z dnia 11 lipca zawiadomiła takie przysłowia. A bez po- 
tysięcy złotych, W tym sa- WZSP, że w dniu... 28 lu- mocy prokuratury, bez moż- 
mym czasie dział rewizji . b r- ‘ «morzono docho. liwie najszybszego i jak naj 
Wojewódzkiego Związku dzenia z braku dowodów, surowszego karania złodziei 
Spółdzielni Pracy wykrył ^  tymczasem niedawno, zu- mienia społecznego, nie bę- 
ok. 20 większych nadużyć fi- Palnie zresztą przypadkowo dzięmy w stanie zlśkwido- 
nansowych. kierownictwo WZSP zdoby- wać złodziejstwa, zwłaszcza

Bałagan organizacyjny, 1° nOW® dowody, które wska w handlu i spółdzielczości 
brak należytej, systeinatycz zuio. że na transakcji z pracy. Bez tej pomocy wal­
nej kontroli — oto co sprzy. pędzlami ktoś „zarobił“ spo ka z nadużyciami nie przy- 
ja powstawaniu tych ogrom ro pieniędzy. I że państwo niesie spodziewanych wyni- 
nych strat. Oto pożywk- dia tyleż na tej transakcji stra- ków.
„działalności" mniejszych i c^°- No '  P° 18 miesiącach J. Ossowski
większych złodziei j oszus- — i «■ ................ ............................................ ............................................
tów. Lecz obok tych przy 
czyn, o których nieraz już 
mówiono i pćsano eą i inne, 
którym  chcemy dziś poświę­
cić „słów kilkoro".

* *  *

Nie będzie to „odkryci
Ameryki", jeśli stwierdzimy, 
że świadomość kary. która 
nastąpi w razie wykrycia po 
pełnionego nadużycia, jest 
czynnikiem ham ującym  prze 
stępcze działanie złodzieja.
A już na pewno — obawa 
przed karą jest jednym 
czynników wstrzym ujących 
od wkroczenia na złą drogę 
jednostki słabe. 6kłonne ulec 
pokusom łatwego wzbogace­
nia się. Ale dzieje się tak 
pod jednym  warunkiem.
Tym mianowicie, że kara na 
stępuje szybko i jest dosta­
tecznie surowa.

Nie będzie też „odkryciem 
A m eryki“ stwierdzenie, że 
liberalizm, że każdorazowy 
fakt pobłażliwego stosunku 
do kradzieży, czy oszustwa, 
że przewlekłość w wymiarze 
sprawiedliwości — roz­
zuchwala złodzieja jeszcze 
'bardziej i stw arza atm osf" 
rę  bezkarności, w któi j 
przestępstw a mnożą się.

Do wyłożenia tych dwóch 
elem entarnych praw d sk ła­
nia nas fakt, że dotychcza­
sowy sposób i wyniki ściga­
nia ludzi, którzy .dokonali 
nadużyć są w naszym w oje­
wództwie dalece niezado­
walające.

Sięgnijm y po przykłady z 
handlu  i spółdzielczości p ra ­
cy. Otóż zarówno w WZSP 
jak  i w WZ MHD tow arzy­
sze narzekają przede wszyst 
kim  na bardzo przewlekły 
try b  rozpatryw ania przez 
p rokura tu ry  oskarżeń o po. 
pełnienie kradzieży mienia 
społecznego. I pretensje te 
nie są bezpodstawne. W y­
starczy wspomnieć, że do 
dnia dzisiejszego kierowni­
ctwo WZSP nie wie co sta­
ło się ze sprawami skiero­
wanymi do prokuratury mia

t i ł i m i i t i ł i f i f i t m i i f i t M i t i t f i H i i i H u i i t i i H t t i ł i i i i i i M i i N m i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i m m i i i i i i i u ! !

M etoda p racow nika  m os­
kiew skiego  „G astro n o m u “, 
I. ' D. K orow kina, coraz sze­
rze j p rz y jm u je  się w naszym  
h an d lu . P ra c u ją c  w edług n iej 
trzeb a  pam ię tać  o r a c jo n a l­
nej o rgan izac ji m ie jsca  p ra ­
cy oraz o tro sce  o konsumnen 
ta , o ja k  najlepszym  zaspok i 
ja n iu  jego potrzeb . D latego 
b ry g ad a , k tó ra  nad  sw oim  
sto isk iem  w yw iesza nap is: 
„ P ra c u je m y  m etodą K orow - 

|  k in a “ pow inna pam iętać , że 
|  napis te n  zobow iązuje. Zo- 
z  bow iązu je  do tro sk i o zaopa 
|  trzen ie  sk lepu w dobre ar- 
a ty k u ly , do dbałości o czy- 
2 stość i porządek  w sk lep ie  
2 «— oraz o este tyczne  "d ek o -
£ row anie  w ystaw y, k tó ra  sa- 
5 ‘ m ym  sw oim  w yglądem  za- 
s  chęca do w stąp ien ia  do skle 
|  PU.
£ A k lien t, k tó ry  w ejdzie  do 
|  sk lepu , pow in ien  czuć, że 
£ nie Jest, Jak  to się jeszcze 
£ zdarza, osobą uciążliw ą, p rzy  
£ sp a rza jącą  k łopotów  obsłu- 
5 dze sklepow ej — a przeciw - 
|  n ie  — w yczek iw anym  na- 
5 byw cą, k tó rem u  doradza  się 
£ w ybór, in fo rm u je  o za le tach  
£ i w łaściw ościach  tow aru .
£ Sam a o rg an izacja  m iejsca  
£ p racy  w sk lep ie  np. spożyw  
z  czym  w ygląda  tak : na  godzi 

nę p rzed  o tw arc iem  sklepu

gady sk lepow ej, a  każdy  z £ 
n ich  spe łn ia  pow ierzone so- z 
bie obow iązki. A w ięc je -  = 
den p rzec ie ra  gablo ty , d ru g i £ 
u staw ia  w agi, p rzecina  pa- £ 
p ie r na  a rkusze , Inny zam a = 
w ia to w ary  (zdjęcie u góry). £ 
Cały aso rty m en t zn a jd u ją -  £ 
cych się w sk lep ie  tow arów  z 
pow inien  być w ystaw iony  na  = 
stole sprzedażow ym  lub na  z 
p ó łkach  p rzyściennych . W a- z 
gi u ch y ln e  należy  ustaw ić £ 
nie rów nolegle , lecz pod ką £ 
tem  30 — 35 stopn i do k ra -  £ 
w ędzi sto łu . |

P ra c u ją c  w ten  sposób b ry  £ 
gady sklepow e nie ty lk o  za z 
sk a rb ią  sobie w dzięczność na ~ 
byw ców  — ale w dużym  stop  = 
n iu  p rzyczyn ią  się do zw ięk  = 
szenła  obro tów  h an d low ych  = 
sk lepu . z

N a zd jęc iu : sp rzedaw czyni £ 
Ja n in a  K le inschm id t ze skle £ 
p u  spożyw czego PSS n r  12 £ 
z G dyni p racu jąca  od ro k u  z 
m etodą K orow kina  p rzygoto  z 
w uje  to w ar p rzed  o tw arc iem  £ 
sklepu ...

...u b ran a  w b iały  fa r tu c h  £ 
stoi obok w agi u staw ionej s 
pod k ą tem  35 stopni. Od kie z 
dy p racu je  m etodą K orow ki z 
n a  sk lep  uzyskał w ielu  sta- £ 
łych  nabyw ców . P rzyczyn i- £ 
la  się do tęgo je j tro sk liw a  £

Progi rozwoju przemysłu terenowego (4)

M ożliw ości scfylrzebn
fe w ykorzystać

Z adaniem  przem ysłu  te ren o w eg o  naszego w ojew ództw a 
w P lan ie  5-letnim , będzie, ob ok zaspokajan ia  potrzeb  lu d ­
ności. siln iejsze pow iązanie, pr odukcji z po trzebam i stoczni, 
rybo łów stw a i żeglugi — dom i d o jący ch  gałęzi gospodarki
narodow ej w naszym  re jon ie . Szybki rozw ój przem ysłu
okrętow ego w ym aga bow iem  stw orzen ia  silnego zaplecza 
p ro d u k c ji u zu p e łn ia jące j, k tó r a w dużej m ierze w aru n k u je  
dalszy jego w zrost.

W organizowaniu zaplecza były już w .Baltonie" trw a- 
produkcyjnego przemysłu o- łą pozycję. Trzeba, aby „Bal 
krętowego, poważny udział tona" przeanalizowała u sie 
przypada przemysłowi te re- bie możliwość zwiększenia 
nowemu, zwłaszcza, że nie- zamówień również na lalki 
które zakłady produkcję tę regionalne, zabawdti pluszo- 
już wykonują. Aby jednak we, haftow ane bluzki żorże- 
sprostać zadaniom, trzeba towe, a także rozszerzenia 
znacznie rozszerzyć asorty- asortym entu produkcji, któ- 
m ent i odpowiednio przygo- rą  może wykonywać spół­

dzielczość, jak np. zabawki 
dreumiane, wyroby igelitowe 
i inne.

Przemysł terenow y może

z  zb ie ra ją  się członkow ie b ry  obsługa.
i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m t M i i i i i i i ł i i i i i i m i i i i i i i i i i i ł i i i i i i m i i i i i i i i i i ł i i i i i i i i ł H M i i i i i i i i i i i i i i i i i i i t i i ł H

Silnik Puck-75 zdał egzamin
Kilka miesięcy tem u Ry- Pierwsza próba i następne 

backa -Spółdzielnia i:«. 10-le połowy wykazały jednak, że

Ł f f e  !“> »*
75, wyprodukowany przez względem wytrzymałości i
Puckie Zakłady Mcchanicz- funkcjonowania. Dziś zało. 
ne. Mechanicy miejscowej ga ku tra  Łeb-12 jest bardzo 
bazy remontowej silnik ten zadowolona z silnika i pew- 
wmontowali do ku tra  Łeb- . . .  . . . .
12. Gdy k u te r wyruszał w na- ze nie zdarzy S1Ę 3ej n ie“ 
morze, w ielu rybaków łeb- spodziewana awaria. Silnik 
skiej spółdzielni wyrażało pracuje doskonale — nie 
wątpliwości, czy silnik ten ustępując miejsca silnikom 
zda egzamin. zagranicznym.

Kierowca chuligan

tować zakłady.
O becnie stocznie nasze m uszą 

korzystać  z usług zakładów  spoi 
d?ielczych, przem ysłu  teren o w e­
go, a n aw et zak ładów  p ry w a t­
nych i rzem iosła — przew ażnie z a te m  n ie  t„vlko nr7V C 7vnić 
w głębi k ra ju :  w Łodzi, W arsza . V lKO p r z y c z y n ie
wie, sosnow cu. B ędzinie itp . a  się do zmniejszenia odpływu 
co gorsza — Im portow ać pokaż  dewiz, lecz do ich uzyska- 
oe ilości różnych  w yrobów , n ie - m a bo przecież wyposażenie 
raz p ro sty ch  i mozliwrych do w y . 7, . . .
k o n an ia  u nas. P rzy toczyć tu  statków, to również^ eksport, 
m ożna tak ie  w yroby , ja k  sp rzę t Trzeba tylko właściwej ko- 
żeglarski i ra tow niczy  (prodoko ordynacji całości tego zagad- 
w any przez spółdzie ln ię „ Z a g e l“  , , , „ 70. .  „ „ ih a r -H -ie iw n iedosta teczn e l ilości), sp rzę t F.ienia, ao CZwgO liajDaropiej 
okrętow y , pok ładow y, e lek tro - powołana jest Wojewódzka 
grzejn iczy , odlew y, hak i. uchw y  Komisja Planowania Gospo- 
ty , h loki, opraw y ośw ietleniow e, „ n
uszczelki gum ow e i inne , w ypo- — '
sażenie k ab in , szerok i w ach larz  ____ _____________________________
arty k u łó w  gospodarstw a dom o­
wego, różne  szczotki, a rm a tu rę  
sieci in s ta la c y jn e j, m eb le  s to la r 
sk le  i tap lce rsk ie , tab liczk i in ­
fo rm acy jn e  itd .

Podobnie przedstaw ia się 
sytuacja w zaopatrzeniu ry ­
bołówstwa, które cierpi na 
brak  uszczelek kutrowych, 
osprzętu elektrotechnicznego, 
ciężarków do połowów łoso­
sia, kluczy maszynowych i 
ślusarskich, smarownic, o- 
praw  wodoszczelnych i sy­
gnalizacyjnych itp.

Szerokie mcż.liwoścl dla te 
renowego przemysłu spożyw 
czego otw iera zaopatrzenie 
statków  w artykuły  żywno­
ściowe przez „Baltonę", gdyż 
ten rodzaj produkcji odpo­
w iada jego możliwościom.
„Baltona“ wymaga bowiem 
wysokiej jakości i różnorod­
ności wyrobów przy niezbyt 
dużych partiach. Zapotrzebo 
wanie obejm uje m. in. k i­
szonki warzywne, jak ogór­
ki, k ap u s ta ,: zwłaszcza sok 
kapuściany, przetwory owo­
cowo-warzywne, susze owo­
cowe, przetw ory rybne i mię 
sne (wyroby peklowane i wę 
dzone z wieprzowiny i dro­
biu), suchary okrętowe, spe­
cjalne pieczywo, owoce, w a­
rzywa świeże i inne a rty k u ­
ły, w które jak dotąd, zaopa 
tru je  się nasze statk i w cza 
sie rejsów  w  obcych portach.

O możliwości podjęcia pro 
dukcji spożywczej na zaopa­
trzenie statków  świadczy 
przykład sp(

Upłynnić
remanenty

W w yniku  n iew łaściw ej 
działalności d y rek c ji hand io  
w ych i k ierow ników  sk le­
pów MHD pow sta ły  duże re 
m an en ty  ponadnorm  uv\v  
ne, w iążące znaczne środki 
obro tow e, od k tó ry ch  trz e ­
ba p łacić  w ysokie odsetk i 
R em anen ty  te  m ożna upłyń 
nić, lecz trz e b a  tem u poświę 
cić w ięcej tru d u , a p rzede  
w szystk im  częściej p o kazy­
wać k lien tom  a r ty k u ły  prze 
znaczone do u p ły n n ien ia . 
Ja k  do tąd , k o n tro le  w y k a­
zały, że to w ary  tzw . niech od 
liw e bardzo często leża ły  w 
m agazynach  przysk lepo- 
w ych . Je s t  zrozum iałe , że do 
póki to w ar nie z n a jd u je  sic 
na  pó łkach  sklepow ych, czy 
n a  ladzie , tru d n o  Jest go 
sprzedać.

A zatem  przede w szystkim  
od k ierow nic tw a i p e rso n e­
lu sk lepów  MHD zależy, czy 
obecne rem an en ty  zostaną 
szybko zlikw idow ane.

D latego oczekujem y, że od 
pow iedzą oni na w ezw anie 
Woj. Z arządu  MHD, przystę  
p u jąc  do w spółzaw odnictw a 
w te j dziedzinie.

W. G.

ale n aw e t zeszłoroczne liście o- 
padłe z drzew . N ielep iej w y­
gląda plac Z eb rań  L udow ych, 
ul. K lin iczna, plac Woł>iości itp .

Ź ródło  ty ch  n ieporządków  — 
to nie ty lk o  re z u lta t b rak u  kul

24 w rześn ia  b r. dzieci z rałod 
szych k las szkoły TPD n r  33

WryZes?cz„klnDzieZ6mf ' T j X L Z  m au T r“ '«
d a r t y mi 0' chÎ dr l  fichUldn>' " y k lą d  ‘ ««»asta i ego 
U  przez‘ li 1 i c ę ,* "o p ie ku  no w Je za
trzym yw ali po jazdy , aby  dzie­
ci m ogły bezpiecznie p rze jść .

śm ieconych m iejscach  rzadkoś­
cią jes t, w idok p raco w n ik a  MPO, 
a ju ż  zupełn ie  nie m ożna zna-
leźć koszy na  odpadkim łodzież za trzym yw ali sam ocho 

dy, ale je d e n  z n ich , jadący  
od s tro ń y  Oliwy, m im o sy rn a-

Jednoczcśn ie  chcia łbym  zw ró ­
cić uw agę na n ieporządk i panu 
łące w sien iach , k la tk ach  scho

m ieszczenia te są pozostaw ione
w łasnem u losow i, d in e g o  w y- liy j to  sam ochód „ a n to tra n s -  gląfl lch  straszy  Drzechodnlów .

P ro p o n u ję , aby  spraw ę n iep o ­
rządków ' w m ieście bardzie j

p o r tu “ z n u m erem  C-73-494 K o­
szalin.

Takie postępow anie k ierow cy  Z  i d
le s t karvco d n p  Z w ra n m v  sic w zlćly s°l>le d« se rca  prczvrtia 
w iec do r e d a k ó l  o * ^ 2 ™ e n c  e ^ ¡e ln ic o w y c h  rad  narodow ych

i znalazły  sku teczny  sposób naw MO dla  u k a ra n ia  n ie sfo rn e­
go szofera, k tó ry  m ógł spow o­
dow ać nieszczęśliw y w ypadek.

S. W OLEJ KO 
lek arz

iak cię widza...

sku teczny  sposób na  
ich usun ięcie .

T. ORŁOW SKI 
N ow y P o rt

f Załoga nasycaIni |
a p e l u j e

| o dostawy surowca 1
Oblał m nie ru m ien iec  w stydu , 

gdy czy ta łem  w jed n e j z cen ­
tra ln y c h  gazet, o b ru d ach  p a ­
n u jący ch  w G dańsku. Is to tn ie— 
w ysta rczy  p rze jść  się w  pob li­
żu p rzy stan k u  tram w ajow ego
na T argu  W ęglow ym , by zna- w . ałMVY „
leźć dow ód na  p o tw ierdzen ie  ♦ G d a ń s k u  L e tn ip « ,io  d lii t  ty ch  słów. Tam  ehyoa ,v ogó- |  u a a n s K U  .  G e tm e w  ie  m u »

; , , j 7;0in i  ‘ c m . '  i ie nie sp rzą ta  się, gdyż pod } g o  dyskutowała, zanim t
1 * Z.iL-1 ,,k- ' m u r p m  d o u m m r n  f  m

i  Załoga Nasycalnj Ma- î  
i  teriałów Drzewnych w f

kosz" i „Czerwony Kosynier", 
które swoimi wyrobam i zdo

W OSTATNIM okresie zaostrzyły się 
trudności w zaopatrzeniu rynku 
,w rnięso, w ystąpiły również trud  
ności z masłem. — Dlaczego? — 

pytają czytelnicy. Spróbujm y na to od­
powiedzieć.

Zacznijmy od sprawy nam  znanej. Wie­
my, że rolnictwo nie rozwija -się tak, jak 
byśmy sobie życzyli, ze pozostaje ono 
daleko w tyle zą rozwojem naszego prze 
mysłu, za potrzebami. Stąd biorą się ogól 
ne trudności z mięsem; Mamy mięsa 
w ogóle za mało — niedobór tego a rty ­
kułu w ystępuje u nas już od kilku lat. 
I z poważnym niedoborem weszliśmy w 
bieżący rok, ponieważ w roku 1954 czer­
paliśmy częściowo na pokrycie potrzeb 
bieżących z naszych rezerw  mięsa.

Mówiąc o trudnościach z mięsem, na­
leży pam iętać, że spożycie mięsa nie 
stoi u nas na miejscu, że zwiększa się 
ono w m iarę wzrostu zatrudnienia i po­
praw y warunków  m aterialnych ludzi p ra­
cy. Jeżeli przed wojną, w r. 1938 prze­
ciętne spożycie mięsa na jednego miesz­
kańca wynosiło 22,4 kg, to w ubiegłym 
roku wzrosło ono do 37 kg. Potrzeby 
szybko rosną, a produkcja za nimi nie 
nadąża.

W ciągu 9 miesięcy br., skup żywca 
przeprowadzono u nas nie najlepiej. Plan 
został wykonany w skali krajow ej w 94 
proc. Nie mogło się to  oczywiście nie 
odbić na podaży mięsa na rynku. W 
czerwcu i lipcu plan skupu był realizowa 
ny z pewnymi nadwyżkami, ale od sierp 
nia nastąpiło znaczne pogorszenie w do­
staw ach i dotychczas brak  poważniej­
szej popraw y pod tym  względem.

Co wpłynęło na pogorszenie wyników 
skupu? — może ktoś zapytać.

W ty m  roku  m ieliśm y  spóźnioną w iosnę, 
bydło  później w yszło n a  łąk i i pastw iska. 
T rzeba  je  było żyw ić k a rto flam i, przez co 
uszczupliło  się ich  zapas przeznaczony  dta 
trzody  ch lew nej. Rów nież tegoroczne żniw a 
zaczęły  się z k ilku tygodn iow vm  opóźnieniem . 
N astąpiło  p rzed łużen ie  p rzednów ka. A że pa­
szy nie m am y zb y t w iele, to opóźnienie w io­
sny, a n as tęp n ie  i żniw  w płynęło  w pow ażnym  
stopn iu  n a  pogorszenie k o n d y c ji byd ła  i jego 
w agi o raz u tru d n iło  tucz  trzo d v  ch lew nej. 
Chłopi zaś p o w strzy m u ją  się z dostaw am i nie- 
tlu tuczonych  sz tuk , bo n a  ty m  tracą . A p ań ­
stw o, k u p u jąc  trzodę ch lew ną, o trzy m u je  przy 
te j sam ej ilości zak u p ionych  sz tuk  m nie j k i­
logram ów  m ięsa niż no rm aln ie . I tak  np 
p rzec ię tn a  w aga zakup ionych  św iń wc w rze­
śniu  br. b y ła  o około 4 kg, a  sz tuk  z k o n ­
tra k ta c ji  — n aw e t o * kg  n iższa niż w tym  
sam ym  m iesiącu  w ro k u  ubiegłym .

A czy hodowla od zeszłego roku nie 
wzrosła?

n u r e m  daw nego te a tru  leża nie j podjęła zobowiązania na ł 
ty lko  .stosy p ap ierków , p u d e lek  j  apel CRZZ> praRnęla bo- j

’ i  wiem zbadać jak  najdo- f 
*— J kladniej moźliw-ości jego i  

|  wykonania. t

po p ap ierosach  i

0 mięsie i maśle
Owszem. Wzrosła — i to poważnie. 

Mamy teraz w kraju  około 10 milionów 
świń, tj. o milion świń więcej niż przed 
rokiem. Ale z tego przyrostu pogłowia 
do natychm iastowej konsumeji nadaje 
się zaledwie znikoma, niewiele znacząca 
część. Świnia bowiem może być przezna 
czona do uboju w „odpowiednim wie­
ku", kiedy posiada „.swoją wagę". Otóż 
z  wspomnianego miliona przyrostu — 760 
tys. stanow ią sztuki młode, poniżej 6 
miasięcy, a 160 tys. sztuk — to macio­
ry, konieczne dla dalszego rozwijania ho 
dowli. W ogóle większość całego pogło­
wia trzody chlewnej, bo 6,2 m iliona sztuk, 
stanow ią Świnic młode, które zabezpieczą 
należyte wyżywienie ludności w następ­
nych miesiącach, ale w chwili obecnej 
sztuk dorosłych, nadających się do ubo­
ju, nie m amy więcej, niż przed rokiem.

Należy również pam iętać o tym, że 
sierpień był okresem gorączkowych robót 
żniwnych, a w następnych m 'esiąach 
w skutek opóźnienia żniw nastąpiło po­
ważne spiętrzenie robót (omłoty, orki je ­
sienne, siewy, wykopki). Ucierpiały na 
tym  obowiązkowe dostawy.

W tej sytuacji, wobec trudności z na­
byciem mięsa, powstał zwiększony po­
pyt na masło. To jest rzecz zrozumiała. 
Ale czyżby jedynie to decydowało o od­
czuwanym braku masła?

Nie tylko to. Konsumcja m asła rów ­
nież w zrasta u nas z roku na rok. W 
1954 roku handel uspołeczniony dostar­
czył na rynek o 32 proc. więcej masła 
niż w roku 1953. Na rok bieżący za­
planowano na zaopatrzenie rynku około 
60 tys. ton masła, tj. o 7 proc. więcej 
niż w roku poprzednim. Ponadto poważ­
ne ilości masła sprzedawane są przez 
chłopów na bazarach w dużych miastach 
oraz na targowiskach małomiasteczko­
wych.

Spójrzmy teraz jak  realizowano tego­
roczny plan. Oddajm y znowu głos licz­
bom. W ciaau trzech kw artałów  handel

uspołeczniony sprzedał ludności o ponad 
3 tys. ton masła więcej niż przewidywał 
plan i dostarczył na rynek o 18,5 proc. 
więcej tego produktu niż w ciągu trzech 
kw artałów  roku ubiegłego.

Z czego czerpano na pokrycie zwięk­
szonego popytu?

Skup mleka od stycznia do lipca br. 
przebiegał globalnie — biorąo w skali 
całego kraju  — pomyślnie. Dał nawet 
nadwyżkę mleka, z k tórej można było 
wyprodukować większe niż planowano 
ilości masła. Chyba w tym  wypadku 
niesłusznie postąpiły czynniki zajm ują­
ce się rozdziałem masła, że całą nadw yż­
kę przeznaczyły na spożycie, nie grom a­
dząc dostatecznie dużego zapasu. Jak  wy 
nika z przytoczonych poprzednio liczb, 
plan i , tak  przewidywał wzrost spożycia 
m asła w roku bieżącym. Trzeba więc 
było oszczędniej gospodarować nadwyż­
kami, ażeby się nie dać zaskoczyć tru d ­
nościom.

A trudności w łaśnie nastąpiły. W sierp 
niu i wrześniu, a więc w okresie go­
rączki żniwnej, a później wielkiego spię­
trzenia robót rolnych, obniżył się gw ał­
townie skup mleka, tym  bardziej, że trud  
ności paszowe, spowodowane opóźnieniem 
wiosny i żniw, wpłynęły na obniżenie 
mleczności krów. Skup mleka nadal nie 
przebiega dobrze.

B rak mleka spowodował niewykonanie 
planu produkcji m asła; w skali krajow ej 
powstał niedobór w wysokości około 
1.500 ton masła.

I  z ty m  pow ażnym  n iedoborem  w eszliśm y 
w czw arty  k w arta ł, w k tó ry m  handel uspo­
łeczniony będzie m ógł dostarczać n a  ry n ek  
tysko tak ie  ilości m asła , ja k ie  p rzew idyw ał 
plan, i żadne p rzek roczen ie  p lanu  — ja k  to 
było w poprzedn ich  k w arta łach  — nie będzie 
m ożliw e. T rzeba  też podkreślić , że zao p a trze­
n ie  ry n k u  n a  ro k  b ieżący we w szystk ie  tłusz­
cze je s t  wyższe niż w roku  poprzednim . Poza 
w zrostem  dostaw  m asła  w pierw szych  trzech  
k w arta łach  b r. o 18,5 proc., h andel uspołecz­
n iony  sp rzed a  w ciągu ro k u  tę  sam ą Ilość 
tłuszczów  zw ierzęcych, co w  ro k u  ubieg łym , 
ro ś lin n y ch  zaś — o 7.5 proc. w ięcej.

Takie w ogólnych zarysach są przyczy­
ny zaostrzenia się trudności rynkowych 
w ostatnich miesiącach. Wiemy zresztą, 
że zasadniczym źródłem trudności zaopa­
trzenia rynku wewnętrznego w produk­
ty spożywcze jest niedostateczny rozwój 
produkcji rolnej. P a rtia  nasza opracowa­
ła na IX Zjeździe środki dla przyśpiesze­
nia tem pa rozwoju rolnictwa. Efekty, 
oczywiście, nie mogą być natychm iasto­
we. Po IV Plenum cała part>a opraco­
wuje środki, które zabezpieczyłyby dal­
szy, szybszy niż dotychczas rozwój ro l­
nictwa. Al e - c o  robić, ażeby na b i e ­
ż ą c o  p o p r a w i ć  zaopatrzenie rynku 
w mięso i masło?

Wszystko zależy od pełnej realizacji 
obowiązkowych dostaw żywca i mleka, 
i to właśnie na b;ężąco, od rozw ijania 
skupu nadwyżek produkcji rolnej, zw ła­
szcza zaś rozwijania kontrak tacji trzody 
chlewnej. Zależy od zwiększenia dyscypli­
ny dostaw, a jednocześnie od usunięcia 
zaległości . w dos+awach zarówno żywca, 
jak i mleka. A to wymaga wzmożonej 
pracy polityczno-uświadam iającej wśród 
szerokich mas chłopskich i energicznego 
reagowania na fakty uchylania się chło­
pów od obowiązkowych dostaw wobec 
państwa.

Trzeba stwierdzić, że w ostatnim  okre­
sie prezydia gromadzkich i powiatowych 
rad  narodowych, jak również pracow­
nicy skupu, a naw et instancje party jne 
skoncentrowały całą swa uwagę na sku­
pie zboża, zaniedbując skup żywca i m le­
ka. Zapomniano, że należy prowadzić 
jednocześnie skup wszystkich artykułów  
objętych obowiązkowymi dostawami.

Wzmożenie dyscypliny obowiązkowych 
dostaw, rozszerzenie skupu nadwyżek, 
aktyw izacja apara tu  skupu, mogą przy­
nieść pewną poprawę na rynek, zarówno 
w zaopatrzeniu w masło, jak i w mięso. 
Tym bardziej, że obecnie tuczy się 6,2 
milioma młodych świń, tj. znacznie więcej 
niż w zesźłym roku. Trzeba jednak zro­
bić wszystko, ażeby je odpowiednio u tu­
czyć, aby mogły w najbliższych miesią­
cach trafić na rynek. Znaczy to, że należy 
umiejętnie gospodarować zapasami paszy 
treściwej, z największą starannością prze­
prowadzić wykopki, nie dopuścić do -stra­
ty ani jednego kilogram a ziemniaków. 
Lależyte zabezpieczenie hodowli rozsze­
rzy nasze możliwości stopniowego usu­
nięcia zaostrzonych ostatnio trudności 
m ’ęsnych i tłuszczowych.

B. TROŃSKI

j — Ponieważ wysuwano t 
S najwięcej projektów zmie J 
} rzających do przekroczę-|
♦ nia zadań planu — pisze * 
|  pracownik nasycalni, BO } 
j LESŁAW SZYMAŃSKI * 
J — więc załogi działów |  
} podjęły szereg zbbowią- t
♦ zań mających na celu wy |
♦ konanie planu z nadwyż- 1  
i ką. I tak załoga działu f 
|  impregnacyjnego nasyca- i 
; nia drewna zobowiązuje i
♦ się nasycić dodatkowo i  
j 400 m5 drewna (slupów |  
{ teletechnicznych i pndkla |
♦ dów), a plan za pażdzier t 
.  nik wykonać w 105,9 ~ 
j proc.
t Załoga działu mecha-1
♦ nicznego zobowiązała się t
♦ usprawnić pracę maszyn, j
♦ aby pracownicy innych * 
{ działów nie mieli żad- * 
|  nych przeszkód. W dzia- ;
♦ Ie wyładunkowym pra- j 
j e  wnicy dodatkowo prze- j 
j segregują 1.500 ms słu- i  
t pów do Impregnacji w ! 
I terminie do 30 bra., pra- 1
♦ cownicy załadunku, mi- ♦ 
i ran że są to ludzie w » 
t starszym wieku, zobowią 1
♦ zali się dodatkowo zała- J
♦ dować 10 wagonów drew j
; na. i
j W realizowaniu podje-1  
} tych zobowiązań wyróż- i 
i niło się już szereg pra- % 
I równików. Są to: B. t 
I PRUSKI. J. GALIKÓW-! 
{SKI i FR. DATTA — z !
♦ działu impregnacyjnego, t 
|  U. KARCZEWSKI, FR. i 
J SLłZEWSKI i J. POLA. t 
} SZEK — z mechaniczne- i 
: :
♦ Ponieważ jednak rca li-;
♦ zacja większości zobowia i 
t zań uzależniona jest od j 
{ dostaw suchego drewna z {
♦ Wydziału Nasycalni T7 ♦
5 Warszawie — więc też za i 
|  łoga Nasycalni Materia-1
♦ łów Drzewnych W Gdań- t 
|  sku apeluje do Minister- j
♦ stwa Kolei o terminowe ♦
i  dostawy surowca. (K) ♦
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A kiedy u n a s ?
W „Życiu W arszawy" z 

dnia 5 października ukazała 
eię notatka pt. „Nie będzie 
w W arszawie wódki dla mio 
dzieży i w  dni w ypłat“. Z 
notatki tej dowiadujemy się. 
że 17 sierpnia br. kierow nik 
W ydziału H andlu Prezy­
dium  Stołecznej Rady Naro 
dowej podpisał zarządze­
nie, które m. in. mówi o za 
kazie sprzedaży napojów 
alkoholowych zwykłych i ga 
tunkowych w  dniach wy­
płaty. Wódki nie wolno sprze 
daw ać młodzieży do la t 13 i 
osobom nietrzeźwym.

Ponadto wszelkie napoje 
alkoholowe, w  tym. i wino, 
zostaną wycofane ze stołó­
wek, bufetów  pracowni­
czych, dworców kolejowych 
i  autobusowych, targowisk 
oraz miejsc, w  których urzą 
dza się im prezy na wolnym 
powietrzu.

Kiedyż wreszcie nasze 
władze terenowe odważą 
się wydać podobne zarzą­
dzenie. (d)

Sklep MHD n r  8G z a rty -  ♦ 
♦ ku lam i m o to ry zacy jn y m i w e* 
X W rzeszczu o trzy m ał uiedaw - ♦

Pod uwagę DOKP

Czy za k a z przerw  w  przejazdach
fest uzasadniony!

Po ogłoszeniu kom unikatu je, autobusy, lu b  trolleybusy. zam ieszkania? z  Jednej s trony  
DOKP w Gdańsku, dotyczą Różnicy tej w komunikacie "¿ k ^ m ^ L tó w ? * “*drugiej z.'i 
cego zakazu przerw w po- DOKP nie wzięto pod uwa- strony  podobno nie m ożna mieć 
droży (wsiadania i wysiada gę, a że jest ona bardzo i- dw óch biletów  m iesięcznych, 
nia na stacji pośredniej po- stotna i że n a w «  niejedno- fakTch* osób T eŚ ^p o T ażn y *  pro- 
między stacjami docelowymi) krotnie decyduje o celowo- cen t w tró j m ieście , n aw et po 
przy przejazdach za b ileta- ści korzystania z biletów Udanie dw óch bile tów  nie o- 
mi miesięcznymi pracowni- miesięcznych pracowni- {¿felów ^ies?"cznych:po,rzeł" " <' 
czymi i szkolnymi, redakcja czych i szkolnych, o tym 
nasza jest wprost zasypywa świadczą argumenty, które 
na listam i czytelników, pro- zacytujemy z listów naszych 
testujących przeciwko temu czytelników, 
zarządzeniu. ob . j  s> B Sopotu pisze;

Zanim przytoczymy niektó >>PracuJ,  w GdaAsku> a miesz 
re Z tych giOSOW, musimy kam  w Sopocie. D yrek c ja  mo- 
wskazać na jeden zasadni- .ięj in s ty tu c ji natom iast- m a swą 
cz v  a s n p k t  z a P a H n io n ia  w v  siedzibę we W rzeszczu. Często

Oliwy do G dańska 1
Oliwy do P o litechn ik i i
P o litechn ik i do G dańska 1

Razem 3 
Ja k  w y jść  z teąo  Im pasu?“ — 

kończy sw ój list ob. F ilipow ­
ski

Zbyteczne jest przytaczać 
dalsze listy. Wszystkie one 
zm ierzają do jednego — do

v ■>- , - '  * r  ■ •*

- ' 'k &%ÆÊBSmÈ& m -, mm

U w a g a  piłkarze szkolni
i i i i i i m i m i m i m i i i m i i i M i i i i i i i i i i t i i i m i i i i i i H i t i i H i t i i i i i M i m t f t i i i i i t i i i i m i i i i H i i i i m i i i i i m i i i i i i i i f i i i i i i i t i i i i i i m i i i i i H i i t i

Je d e n  z 4 3
szczęśliwców

J W szystko byłoby d o b rz e ,’ lub do szkół i z powrotem do „ .  .
♦ gdyby nie ta  nieszczęsna dy ♦ domu na innych terenach UD- ulszewska podaje w 
♦ s try b u c ja . o tó ż  sk lep  o t r z y -♦ krain — „ p t « -  swym liście taki prosty przy
♦ m ai 25 row erów  D A M SK IC H ? KraJU _m a  PeIne U ga> aU m e- , ^  i; m ai 25 row erów  DAMSKICH v 
J d la inkasen tów  g rom adzkich , ♦ 
{ a p rzecież in k asen tam i prze {

nie, gdyż chodzi tam  o ko­
munikacje podmiejską, do-

klad:
P ra c u ję  w G dańsku , a m ieszkam — .

wy te  powinny być 
nie rozważone przez DOKP. 
Redakcja ze swej strony pro 
wadzi w tej kwestii rozmo­
wy z władzam i kolejowymi, 
z których wynikiem  zapozna{ w ażnie są m ężczyźni. G orzej J jazdowa Inaczej test W kom k ,m  w K am iennym  P o toku . w , ™  « p w it  jeszcze było w Tczew ie, { JazuOU ą Inaczej jest W kom W racając z p racy  m usiałam  za my naszych Czytelników.

♦ gdzie tam te jszy  MHD o trzy -1  pleksie Gdańsk — Sopot — la tw ić pew ną sp raw ę w F re z y - \y ,  O .
i  m o ł  n e - . . ^ r . ; „ l  0/1 ______ ____ : 1 O — , „  f i l  l i m  \T R  \ T W  ^ n n n p i p  P r i i ż  n i p

f i

n ë tü tn ik ü
KOKESPflfiWNa

W G dyni odbyło się osta tn io  
zab ran ie  sp raw ozdaw czo-w ybor­
cze koła Ligi K obiet żon m ary ­
n a rzy , na  k tó ry m  om ów iono do 
tychczasow e w yn ik i i n ied o ­
ciągn ięcia  w pracy  koła.

W d y sk u s ji padły  k ry ty czn e  
uw agi pod ad resem  rad y  zakla 
dow ej i d y re k c ji PiMH, k tó re  
n ie  pom agają  zarządow i w roz­
w iązyw aniu  trud n o śc i, na  jak ie  
n a p o ty k a  w sw ej p racy . Chodzi 
przede w szystk im  o pomoc w 
rozszerzen iu  w pływ u na  szeregi 
n ierozgan izow nych  jeszcze k o ­
b iet.

N a przew odniczącą now ego 
zarządu  w ybrano  kol. MISTA- 
KOWĄ. U czestn iczki zeb ran ia  
w ezw ały  do w spółzaw odnictw a 
n iedaw no pow stałe koło LK 
żon ryb ak ó w . W spółzaw donictw o 
to  pow inno być oparte  na  se r ­
decznej w spó łp racy  i pom ocy.

Z k o respondenc ji
W. KRZYŻANOW SKIEJ

Nowy punkt skupu
opakowań szklanych

PSS w Gdyni otworzyła 
przy ul. Kom andorskiej 27 
na G rabów ku nowy punkt 
skupu opakowań szklanych.

Przy okazji przypom ina­
my, że tak ie punkty  skupu 
istn ieją przy ul. Śląskiej 46 
i Czerwonych Kosynierów 
138. W.

♦ m ai p rzydzia ł 30 row erów  ♦
♦ WYŚCIGOWYCH d la  nk a- ♦
♦ sen tów . Czy tak ie  r o w e ry .
♦ spe łn ią  sw e zadan ia  na  w ie j ♦ 
J s k ic h  d rogach? C hyba n ie !*♦ -vr„ _js_: .  ____ i . I

Gdynia, stanowiącym orga- m r n  w  Sopocie, czyż  n ie
♦ ‘ J , byłoby prościej, gdybym  v/v-nicznie powiązany ze sobą siadła  na  s ta c ji Sopot, załatw i- 

zespól trzech miast, gdzie na la swe sp raw y  i do dom u po- 
sza kolej elektryczna prze- « ró c ila  spacerem ? N iestety ,

K R O N I K A  D N I A

N a zd jęc iu : sprzedaw ca Je  ’ sta je bvć doi azdowym * śród li^eba było w ysiąść w  K am ień t r z y  M azur ogłada now e m o* 7 .  , , u o ju z u o w y m  s i o a  nym  p o to k u , w rócić do Sopo-
♦ tocyk le . * ♦ I116111 lokomocji, a sta je  Się tu  p iecho tą  i znów  iść do do
i  Fot. Z. K o sy c a rz !  Środkiem kom unikacji miej " U1 Piesz0- P roszę obliczyć ¡1

skiej, podobnie jak tram wa
____________________________ Słuszny i bardzo ludzki

problem (znajduje on odbi­
cie w  w ielu listach) podej­
muje rada miejscowa przy 
Centralnym Zarządzie Mor­
skich Stoczni Remontowych 
w Gdańsku:

„ P arad o k sa ln a  bedzie sy tu a ­
cja — czy tam y w liście — je ­
żeli k tó ry ś  z pasażerów  zm u­
szony po trzebą  fizjo logiczną (a 
w iem y, że w w agonach kolei 
e lek trycznych  urządzeń  sa n ita r  
nych  nie m a) w ysiądzie  z po ­
ciągu przed zakończeniem  po­
dróży, za co w m yśl p rzep i­
sów poniesie k a rę  p ien iężn ą“ .

Trudno nie zgodzić się z 
tymi uwagami. Nie chodzi 
jednak tylko o zakaz wysia 
dania na stacjach pośred­
nich. Również zakaz- wsiada 
nia w specyficznych w arun 
kach trójm iasta może stwo­
rzyć poważne trudności przy 
korzystaniu z trakcji elek­
trycznej. Oto cOj np. pisze na 
ten tem at ob. Romuald F ili­
powski:

„S tu d iu jem y  n a  P o litechn ice  
G dańsk iej, p racu jem y  w Oli­
wie, a m ieszkam y w G dańsku . 
D otychczas posiadaliśm y b flety  
miesięfcżiie w re lac ji G dańsk— 
Oliwa, j a k  m am y obecnie do­
jeżdżać z Oliwy do P o litech n i­
ki i z P o litech n ik i do m iejsca

Nowy łańcuszek wpłat 
na SFOS

T ym  razem  w  łańcu szk u  ty m
znaleźli się  nauczyc ie le . Otóż ^ ¿ k-eeo dvr dvr MHD __
nauczyc ie l ob. T eodor D elong * r y r: d y r ;„ . .
w płacił na  k on to  SFOS 20 ł l  i ™ *
i jednocześn ie  w ezw ał n au czy ­
cieli — Ja n a  P y  kosza, M arię 
M azurow ą, K azim ierza N iedź­
w ie d z ie g o , L eona Lew ickiego, 1
S tan isław ę K w iatkow ską-B rąg lie  ą ’
wicz, L eokadię K w iatkow ska,
M arię R u tt, R om ualda G adzal- 
skiego, E dw arda  R usin iaka  i
T eofila  K arw ow skiego do w p ła­
cenia  podobnej kw oty .

D rugi łańcuszek  w płat o tw o — T , . ,  .
rzy ł d y re k to r  MPO — W nuczko, Interesujący odczyt
w płaca jąc  na kon to  SFOS 50 zł TW P o rgan izu je  w dniu  21 
i w zyw ając  rów nocześnie d.yrek bm . o godz. 18 odczy t na  tem a t 
to rów  poszczególnych przedsie- ..P rob lem  osobow ości w św ietle 
b io rstw  m iejsk ich  — dy r. W o- nau k i P aw io w a“ . O dczyt odbe- 
dociągów  i K analizac ji W łady- dzie się w lokalu  T ea tru  Lalek

wa, d y r. MZBM n r  2 — W ła­
dysław a M azura, dy r. MZBM 
n r  1 — Jerzego  S tachursk iego , 
dyr. MZBM n r  3 — Jerzego  Li-

Redo, D arm aszka, Zofię Heim a 
now ą, A ntoniego, B a lcerka  i A- 
lek san d rę  D obrow olską oraz 
dyr. hal i ta rg o w isk  Zofię M ar- 

dy r. GZG, W rzeszcz
— B ronisław a B yrskiego i GZG
— Ś ródm ieście ob. Talachow - 
skiego.

P rzypom inam y, że kon to  PKO 
na SFOS ma n u m er 52-9-351.

sław a M ertę, dyr. MPRB n r  1 
— A lfreda  Gwoździew^cza, dyr. 
MFRB n r  2 — Jerzego  Iw ano-

Upozorowała
w ła m a n ie

Ludw ika Świątek, kierów 
niczka sklepu odzieżowego. 
MHD n r 25 w  Gdyni, zgło­
siła w dniu 3 bm. w Komen 
dzie MG w łam anie do skle­
pu. Na k ratach  nie było 
jednak śladu włamania. 
Nasunęło to  więc podejrze­
nie, że L. Świątek upozoro­
wała w łam anie, by uspra­
wiedliwić manko. I rzeczy­
wiście, przeprowadzony re 
m anent wykazał m anko w 
wysokości 30 tysięcy zło­
tych.

Śledztwo ujawniło, że Lud 
w ika Świątek pobierała rów 
nież wyższe ceny za różne 
artykuły. . Świątkowa zosta 
nie niewątpliwie przykład­
nie ukarana. W.

vvP W rzeszczu^ przy  ul. G runw al 
dzkiej 16. B ilety  w cenie  1 zł 
do nabycia  w kasie tea tru .

Zabytki polskości Gdańska
w plastyce XV—X V III w.
Pod tak im  ty tu łe m  usłyszym y 

dziś w M uzeum  P om orsk im  w 
G dańsku  k o le jn y  odczyt z cy ­
k lu  odczytów  zorgan izow anych  
przez K om itet O bchodu 500-lecia 
G dańska. P oczątek  odczy tu  o 
godz. 17.30. O dczyt w ygłosi Je rzy  
Tu kallo .

n
godny pochwały
Ob. Władysław Masłyk be

dąc w sklepie spożywczym 
MHD nr 14 w Nowym Poi­
cie zgubił 50 zł. Gdy przy­
szedł po raz drugi do tego 
sklepu po zakupy, ekspe­
dientka Teresa Ogrodnik 
oddala klientowi zgubione 
pieniądze, mimo, że klient 
nic nie mówił o swojej stra 
cie.

Czyn ekspedientki zasłu­
guje na pochwale.

Dokqd dziś 
pójdziemy?

T eatr W ielki w G dańsku —
„W spółw inni“. w MDK 
W rzeszcz ul. W ajdelc-ty, — 
godz, 19.30.

T ea tr D ram atyczny  w G dyni —
„K łopot z m ężczyznam i“ — 
godz. 19.

T ea tr  K am era ln y  w Sopocie —
„M atu rzy śc i“ , godz. 19.

K i n a

Radio na dzieA 21 bm.
P ro g ram  II na  fali 230,1 m

7.00 — D ziennik . 7.15 — Muz. rozryw kow a. 17.00 — Z życia 
7.40 — W iad. 7.45 — „B łęk itn a  Zw. R adzieckiego. 13.15 — Wład. 
sz ta fe ta" . 8.00 — K oncert. 8.40 19.00 - -  Muz. i ak t. 19.25 — Re- 
— U tw ory  skrzypcow e. 11.55 — portaż. 19.40 — K om pozytor ty - 
Serw is CZRM. 12.04 — W iad. godnia — F r. C hopin. 20.25 — 
12.10 — P rzeg ląd  p rasy  sto lecz- And. ak tu a ln a . 20.40 — M uzyka 
re.l. 12.15 — M uzyka. 12.30 — taneczna. 21.30 — D ziennik . 22.00 
P rog ram . 12.40 — Aud. szkolna — K oncert. 22.33 — Felieton , 
dla kl. I—II ,,Z p iosenką je s t 23.25 — M uzyka. 23.50 — O sta t- 
nam  w esoło". 13.00 — W iązanka n ie  w iadom ości.
w alców  straussow skich . 13.10 — P ro g ram  W ybrzeża, je.oo _
Z całego św ia ta . 14.00 — W iad. K oncert. 16.50 — Muz. tan . 17.30 
1110 — „K aro l i A n n a" — opow . — Dzień. W ybrzeża. 17.45 — Pio- 
I,. F ra n k a . 14.30 — K o n cert so- senka tygodnia . 17.50 — M uzyka 
listów . 15.00 — W iązanka m e- skand y n aw sk a . 18.20 — M uzyka 
lobii film ow ych. 15.20 — P ieśn i o pere tkow a. 21.50 — D ziennik 
w łoskie. 15.25 — P olska m uzyka ryback i.

„1 Miüa“ w 
„M ac lłc ia " , 
18 i 20. „Di

GDAŃSK „ L e n in g ra d "  —
„Piękności nocy", od la t 18, 
godz. 16, 18 i 20, „K am era ln e“ 
— „C yw il na stad io n ie" , od la t 
7. godz. 15.30, 17.30 i 19.30.
•B ajka" we W rzeszczu — „P o ­

grom czyni tyg ry só w ", od la t 7, 
godz. 16, 18 i 20. „Z M P -ow iec“ 
we W rzeszczu — „M istrz św ia­
ta -  od la t 14. godz. 16, 16 1 20, 
„1 M rya" w N ow ym  Porcie  — 

od la t 16, godz. 
D elfin“  w Oliwie — 

„U rok sz a tan a" , od la t 14, godz. 
16, 18 1 20.

GDYNIA — „ A tlan tic“  — „Ll-
liom fi" , od la t 16, godz, 15.45, 18 
i 20,15, „G o p lan a“ — „P o ław ia­
cze k rab ó w ", od la t 16, godz. 16, 
18 1 20, „W arszaw a“ — „B łę k it­
ny  k rzyż", od la t 7, godz. 16, 13 
i 20, „P ro m ie ń “ w  C hyloni — 
„ J u tro  będzie za późno", od  1.16, 
g. 17, 19, „N e p tu n "  w Orłowie — 
„K o rd z ik ", od la t  7, godz. 18 
i 20, .„A u ro ra "  w R um i — „S p ra  
w a d ra  W a g n e ra " , od la t  12, 
godz. 20.

SOPOT — „ B a łty k “ -  „K on- 
w ói d o k to ra  M“, od  la t  14, godz. 
15.30, 17.30 1 19.30, „P o lo n ia“  — 
„Sól ziem i", od la t  12, godz. 16, 
18 1 20,

iMaeiean
♦Z  Z boku warczała jakaś ma 
•  szyna i pom rukiwał glos. 
i  TimtŃ przestał liczyć palce i .
X obejrzał się. Koło niego sie- ■
J  dział człowiek o bystrym  wy 
t  glądzie, ze słuchawkam i na 
J  uszach. Patrzał i słuchał, 

czujny jak jastrząb czyha­
jący na ofiarę. Przy nim sta 
ło wielkie, opływowe pudlo 
z plastyku. Z ekranu pły­
nęły dźwięki obcego języka.
Nagle człowiek ze słuchaw ­
kam i przekręci! szybko kon­
tak t aparatu , m ruknął jakieś sio- — To juS wszystko. Czy pow- 
wo do małego, ręcznego m ikrofo- tórzyć?
nu, i gwałtownym ruchem  w y- Dziennikarze milczeli. Fo chwi-

— Nie zauważyłem.

nych gestów i  starannie wy 
m awianych słów.

Times podniósł się cicho, 
wyszedł na jasny korytarz; 
podążył odbytą już drogą, 
składając w zamyśleniu 
szkła i chowając je do kie­
szeni.

W sali było już więcej o- 
sób. Obsługa telew izyjna i 
dźwiękowa stała przy swoich 
aparatach, senator, znalazł 
sobie krzesło i czytał. Na 
drugim  końcu sali ośmiu lu ­

dzi siedzących na krzesłach usta-
Times zastanowił się, czy nie po wionych w kolo, rozprawiało o 

- . - — - - . winien przypomnieć reporterowi, czymś w spokojnym skupieniu,
iączyf^ kontakt. Timesowi przy- li odezwał sie lingwista siedzący ¿e Nathen dlatego tvlko w ybrał Times rozpoznał wśród nich kilku
n o m n i b l i  c i~  t ł u m ? t * »  H M 7  4 ,.i  ̂ : -    J ____ r _____. „ u  ..  ------ upomnieli sie tłum acze w ONZ, najbliżej telewizora: 
nie rozstaiący się ze słuchawkam i. _  Xeg0 maeie chyba dosyć. 
A parat był zapewne autom atycz- Puśćmy lepiej taśm ę na której

tę, a nie inną gamę kolorów, bo znajomych, wybitnych uczonych, ♦ 
ła rv,n cia Hnrd-ai.ai crindnKnła. specjalistów  od teorii pola, .ta  mu się bardziej spodobała. 
Później może się okazać, że przy-

specjalistów  od teorii pola.
Dobiegł go uryw ek zdania: „...w

nym tłumaczem, a pom rukujący Ńathen i "ten "ich radiowiec “prze- bysze m ak ^jasn o -rie lo n a  ~skórę" i odniesieniu do uniwersalnych wiel 
cz owiek lingwista wzbogaca- kom arzają się na tem at sygnali- niebieskie włosy. Prawdzie odpo- 
.lącym zapas slow autom atu, ^ o -  z^cji i dostarczania fali. Mnie się wuadaja natom iast gradacje kolo- 
o ekranu czynili notatki dw aj in - zdaje, że ten radiowiec także mó- rów, podobieństwa i kontrasty, a 

m lmgwjsci. Times przypomniał wi radiowym żargonem, a przy także stosunek kolorów do siebie, 
sob e senatora, przemierzającego próbach ]icz _  raz dwa t  _  
krokam i salę obserwacyjną. O ka- zup€}nie j ak my>
-uje się, ze przemówienie jego nie 
będzie czczym, pompatycznym ge­
stem. Będzie m -zhanicznie przetłu 
maczone i zrozumiane przez gości.

kości stałych, jako miernika...' 
Była to  prawdopodobnie dyskusja 
o wyrażeniu form uł jednej m ate­
m atyki w formułach innej, dla 
szybkiej wym iany informacji. Do- 

Z ekranu znów rozbrzm iewała rdosłość tego momentu była oczy- 
obca mowa. Mieli głębsze głosy w ista: jeżeli potrafią sie porozu-

m roku ekran ożywia się na nowo. 
Ukazali się zaziemscy słuchacze, 
siedzący przed swoim ekranem  

Times usiłował odgadnąć wątek telewizyjnym. Rozbrzmiewały lek- 
sztuki, która w łaśnie dobiegała ko zniekształcone akordy jakiejś 
końca po drugiej stronie świecą- znanej symfonii.

Po krótkiej krzątaninie w pół- niż my. (Times lubił niskie gło­
sy). Czy m iał o tym  napisać? N>e,

mleć z przybyszami, oczekiwać 
będą mogli potopu nowych odkryć- 

i t0 nie było pewne. Jak  N athen Chętnie podszedłby do nich, aby 
mógł^ ustalić ich właściwą wyso- posłuchać, ale pozostało już nie­

wiele czasu do chwili przybycia 
statku, a chciał zadać jeszcze jed-

kość?
Gdy tak  siedział, pełen w ątpli-----------   w  *—* t ♦ — ; i - u a u c j  3,y ---------------------------’ t '  * Z T  ,  .

cego okna — stereoskopowego __ Szaleją za S traw ińskim  i w°ści, przypomniał sobie tw arz Do_pyTame. 
ekranu. Zainteresowały go już Mozartem — zwrócił się do Ti- Nathena pełną niepokoju, czy też oKonstnu 
losy bohatera. Zdążył go po lub ić .' mes-a lingwista ze słuchawkam i, może powściąganego strachu.

Ten ' L f o r m T - ł b ^ i i t a f b o h ^  "  N| e ?zn0 Ekran nie ukazywał teraz przed- na którym  n a d a w a fk rą ż ą c y  po
I  "  f„_?L .m° g łb y , z0!ta f_,b0ł!:..! i Zi> Gerschwma. Co pan na to? -  stawienia, tylko scenę rzeczywistą, jazd gwiezdny. Nathen przysiad;

Skonstruowany przez Nathena 
apara t nadawczo-odbiorczy brzę­
czał ciągle, nastaw iony na pasmo,

nyTh ^u?uw iń?em US i o d v ń  WiZy3'  Jk,-an z . u/ a f  tna ntłodzieńca: pfacuiącW o^ńad ' sto’-  ^nych, ulubieńcem gespodyn. ekran. Post, który siedział tuz lem kontrolnym. Młodzieniec od- szy podbródek na dłoni. Nie spoj-
Ekran poszarzał wreszcie i wy- pizea Iim esem , oaw roc1! się oa wrócił sip do wiHzónr. nomachał Bo BOflpKn/lńooiMł. Tlmaoo •

bielił się zwolna, jak  okno, za któ niego 
rym  opadła szara, gęsta mgła.
W ciemności ktoś zaklaskał z uzna

Timesem,
powiedział: wrócił się do widzów, pomachał rżał na nadchodzącego Timesa; 

ręką, ułożył wargi komicznie w powodem było jednak zamyślenie.
—- Zabawne, jak  bardzo oni są kształt litery O (co Times zaczynał a nie brak  uprzejrpości. Times

podobni do ludzi! Jakiego koloru rozumieć jako ekw iw alent uśm ie- siadł koło niego i wyjął paczkę
niem. Człowiek siedzący obok Ti- włosy miał ten aktor? _ — Robił chu), po czym wskazując na przy- papierosów, ale zaraz przypom-
mes‘a zesunął słuchawki z uszu i w łaśnie notatki, które miał przeka rządy, zaczął coś wyjaśniać przy niał sobie, że palenie wzbronione.
powiedział żwawo: zać telefonicznie redakcji. pomocy wyszukanych, niezgrab- (Ciąg dalszy nastąpi)

-  U m iem  przepow iadać «— za 
żartow ał w odpow iedzi na g ra ­
tu lac je  WŁADYSŁAW KUREK, 
zdobyw ca I nagrody  w IX k o n ­
k u rsie  P o lskiego K om itetu  Olim 
pijsk iego. W ładysław  K urek  naj 
p ierw  by ł zaskoczony l zdener 
w ow any m oja w izytą. Skąd pra  
sa w ie, że ja  o trzym ałem  pierw  
szą nagrodę? O ficjalne kom unt- 
ka ty  p o d a ją  ty lk o  n u m er 042142 
— G dynia.

Po pew nym  w ah an iu  zgodził 
gię je d n a k  na  w yw iad. W ypisy­
wał w łaśn ie  now e an k ie ty  na 
X  k o n k u r s  P K O l.  P o m a g a  m u  
dzieln ie jego 6-letni synek, Ry 
siek.

Ja k  to się sta ło , że zgadliście 
w szystk ie w ynik i m eczu?

— P rzepow iadam  pogodę, pra 
euję bow iem  w PIHM, a  te raz  
z kolei nauczy łem  sit* p rzepo­
w iadać w yn ik i m eczów  — zażar 
tow ał jeszcze raz  je d e n  z 43 
szczęśliwców IX konk u rsu .

A w Jaki sposób?
fcawsze byłem  zaw zię tym  k i­

bicem . O sta tn ie  dw a m iesiące 
przed k o n kursem  piln ie  śledzi­
łem  w yniki poszczególnych d ru  
żyn J i 1/ ligi. Mam tu ta j ze­
szyt, w k tó ry m  zap isu ję  wszyst 
kie spo tk an ia  i w yn ik i. Znam  
składy d rużyn , ich  szanse na 
w łasnym  boisku i w czasie go­
śc innych  w ystępów . Na p o dsta­
wie ta k  ścisłej analizy  i zes ta ­
wień w yników , opracow ałem  
klucz. N a podstaw ie tego k lu ­
cza n a  IX  k o n k u rs — razem  z 
16 ko legam i — w ysła łem  350 kom 
b inacji w yników . R azem  o trzy ­
m aliśm y 3 w ygrane . J a  zdoby­
łem  I n ag rodę — 35.120 zł, j e ­
den z kolegów  II nagrodę — 
780 zł, a d ru g i — nagrodę po ­
cieszenia 12 zł. W następnym  
kon k u rsie  w eźm ie ju ż  udzia ł 20 
kolegów , w  ty m  n aw e t 3 k o le ­
żanki, i razem  w yślem y 450 
k o m binacji w yników .

— Ile  spodziew acie się w ygra 
nych?

To tru d n o  przew idzieć , bo 
na w szystk ie  sp o tk a n ia  m ożna 
wymy.śleć przesz ło  59 ty s. kom 
b inacji.

— N a co p rzeznaczyc ie  otrzy 
m an ą  nagrodę?

— Te trzydz ieśc ie  pięć ty s ię ­
cy zł dzielę pośród  w szystk ich  
kolegów, b io rący ch  ze m ną u- 
dział w  k o n k u rsie . K ażdy  z nas 
o trzym a po 2.200 zł. No p rz y ­
dadzą się nam  ■właśnie n a  za­
kupy zim ow e.

— 2 y czę  w am  dalszych  su k ­
cesów  w  m atem aty czn y m  prze 
pow iadan iu  w yników  m eczów .

W. W.

» W niedzielę na stadionie Lechii 
uroczyste otwarcie ligi

* Godz. 14 o wejście do II ligi walczą:
Gedania-Bzura Chodaków
Jak już podawaliśmy, w sobotę, dnia 22 bm. roze­

grana zostanie I runda spotkań o mistrzostwo Szkolnej 
Ligi Piłkarskiej. Następnego dnia, tj. w niedzielę, dnia 
23 bm. piłkarze szkolni z terenu trójmiasta wraz ze 
swymi opiekunami zbiorą się na stadionie Budowla­
nych we Wrzeszczu, gdzie odbędzie się uroczyste otwar 
cie tej pięknej sportowej imprezy młodzieżowej.'
Program  uroczystości otw ar strzem grupy warszawskiej 

cia jest następujący: zbiór- BZURĄ CHODAKÓW, 
ka zawodników i opiekunów w  dotychczasowych spot- 
o godz. 12,45 za trybunam i kaniach Gedania wygrała u 
stadionu. siebie z Podlesianką 1 prze-

Godz. 13,15 ustawienie grała w Lubaniu z tam- 
kolumny marszowej. tejszą Spartą. Bzura nato-

Godz. -13,30 wymarsz na Bjiast zremisowała z Podle- 
boisko, przemówienie przed- sianka i pokonała Spartę Lu 
staw ideła władz, ślubowa- balL J ak widzimy, drużyny 
nie, wciągnięcie flagi na na reprezentują mniej więcej 
maszt i defilada. wyrównany poziom, tak ze

r. . . , w niedziele oczekiwać na-Frzypominamy, ze obec­
ność zespołów jest obowiąz­
kowa. Drużyny przychodzą 
na stadion ze sprzętem spor 
towym.

Po uroczystości otwarcia 
o godz. 14, rozegrane zosta­
nie atrakcyjne spotkanie pił 
kj nożnej 0 wejście do II i- Bzura-Chodaków 
ligi _ państwowej pomiędzy \  ^ ^ ,a |ar'u'1aA 
gdańską GEDANIĄ, a m i- 4. Podlesianka

leży zaciętego pojedynku. 
W ygrana Gedanii oznacza
zwiększenie szans na awans, 
przegrana - przekreśla m a­
rzeń1" o II Lidze.

Aktualna tabela jest na­
stępująca:

% 3 2:1 
2 1 .3:1 
2 2 2:4
2 1 2:3

Gedania -  Pogoń Szczecin
na ringu w hali WPK

Ligowy zespół GEDANII autobusowej WPK we Wrze 
rozegra w niedzielę trze- szczu, g«dz. XI. 
cie spotkanie mistrzowskie.
Po dwóch kolejnych poraż­
kach ze Spartą Bielsko i 
Prosną Kalisz, zespół ten 
spotka sie z drużyną PO­
GONI SZCZECIN (były Ko­
lejarz).

Po słabym starcie, sympa 
tycy drużyny gdańskiej ocze 
ku ją od niej zwycięstwa. Mi 
mo iż zespół szczeciński w 
trzech meczach zdobył 4 
pkt„ istnieją realne szan­
se na zwycięstwo, a tym sa 
mym zdobycie przez Gdańsk 
dwóch pierwszych punktów 
w tegorocznych rozgryw­
kach mistrzowskich.

W drużynie szczecińskiej 
zobaczymy utalentowanego 
Fronęika, Murawskiego, Kar 
czyńskiego, Pińskiego i ex za 
wodowca Walendzika.

Zespół gdański oparty zo­
stanie na Soczewińskim,
Białym, Bańkowskimi Pollek 
sie, Wendtcie i Bullerze.

Początek zawodów, które 
rozegrane zostaną w hali

Wielkie wyścigi
MOTOCYKLOWE

odbędą się w Sopocie
Miejski Komitet Odbudo­

wy W arszawy i Sekcja Mo­
torowa LPŻ w Gdańsku o t  
ganizują w najbliższą nia- 
dziełę na torach wyścigo­
wych w Sopocie wielkie wy 
ścigi motocyklowe o nagro­
dę Miejskiego Komitetu Od 
budowy Warszawy.

W w yścigu , do  k tó rego  zgło­
sili się Już zaw odnicy  CW KS 1 
BUDOWLANYCH W ARSZA­
WA, CWKS BYDGOSZCZ, BU­
DOWLANYCH i  FLOTY 
GDAŃSK w ezm ą m . In. udział 
M ARKOW SKI, DĄBROW SKI, 
K U PCZY K , HENF.K 1 W LODAB 
CZYK

CAŁKOW ITY DOCHÓD Z IM 
PREZY PRZEZNACZONY JE S T  
NA SFOS. B ile ty  w  cenie  !• 
zł (tryb u n y ), 6 zł (w ejściow e) 
o raz 4 zł d la  m łodzieży I w o j­
ska są do n abycia  w  placów ­
kach O rb isu“ . B ile ty  ro zp ro ­
w adza rów nież, n a  lis ty  zbio­
row e dla członków  ZZ \ kół 
spo rtow ych , M KKF w G dańsku ,

M H D ART. PRZEM. RÓŻNYM
w Q D Y N I

zawiadamia, że w każdą niedzielę sklepy będą czynne
od godz. 11 do 17 bez przerw y obiadowej, a mianowicie 
sklepy branży:

♦ ceramicznej
{ perfum eryjnej 
J żel. met.
{ drogeryjnej 
|  drogeryjnej 
5 drogeryjnej 
J komisowej 
J gal. skórzanej
♦ gospod. dom. 
j  zabawkarskiej 
I papierniczej
J wyr. artyst.

“ j  O g ło sze n ia  drobne
♦ i i i i i i i i i i i m i i m i i i i i i i i i i ł i i i i t i i i i t i i♦
♦ K IEŁ PIN SK I Jó z ef — 
j  D zierzgoń, zgubił zw ol- 
t  n łen le  le k a rsk ie  w y d a- 
J ne  8 bm , przez kom isją
♦ lek a rsk ą  w Sztum ie.
♦ 3591-P

sklep n r 2 
sklep n r 7 
sklep n r  9 
sklep nr 10 
sklep n r 3 4 
sklep n r 15 
sklep n r 19 
skiep n r 26 
sklep n r  35 
sklep i r  40 
sklep n r 46 
sklep n r 71

Gdynia, ul. Świętojańska 66 
„ „ Świętojańska 98
„ „ Chylońska 91

KRZĄKAŁA Józef 1 Ma 
tu s iń sk l K azim ierz, E l­
bląg, zagubili p rzer - t-  
k l tym czasow e n r  2455

Świętojańska 76 
Świętojańska 122 
Świętojańska 108 
Świętojańska 60 
Św iętojańska 61

Zaopatrujcie sic w sklepach MIID!

Czerw, Kosynier. 91 ♦ t Zakładów lm.
Świętojańska 18 i  W ielkiego P ro le ta ria tu  
Al. Zwycięstwa 244 |  w E lblągu. 3619-p
Świętojańska 50

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Większą ilość kandydatów na kondukto­
rów i konduktorki z terenu trójmiasta
przyjm ie dyrekcja WPKGG. W arunki przy 
jęcia: ukończony 18 rok życia. W ynagro­
dzenie wg umowy zbiorowej, które w zra­
sta w m iarę wykonania z nadwyżką swych 
zadań planowych i może osiągnąć dw u­
krotne pobory zasadnicze. Pracow nik przy 
stępujący do pracy po ęrzeszkoleniu otrzy­
muje za zwrotem 25 proc. wartości um un­
durowanie letnie i zimowe, czapkę, płaszcz, 
buty filcowe, rękawice, bilety wolnej jaz­
dy dla siebie i rodziny oraz dw ie tony 
węgla rocznie dla rodzinnych, dla sam ot­
nych 800 kg. 25 proc. wartości um unduro­
wania potrąca się średnio, w 24 ratach. 
Bliższych danych udziela j załatw ia , for­
malności zatrudnienia dział kadr, Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Towarowa 1 (przy teatrze 
.Wybrzeże“). Przyjęcia nie w ym agają skie 

rowania Urzędu Zatrudnienia. 2288-K

t  UNIEW A ŻNIA się p te- 
I  czą tkę  firm o w ą tre śc i: 
} „P ow szechna Spóldziel-
♦ n ia  Spożyw ców  Oddz.
♦ O br. A rt. Spoż. w El-

 ̂ |  b lągu , Sklep  n r  24 —
2293-K |  ul. R obotnicza 10".

3523-P
Trzech wykwalifikowanych szewców de. 
reperacji obuwia poszukujem y od zaraz. 
Zgłoszenia w sekcji kadr OZR Stoczni 
Gdańskiej, Wrzeszcz, Lipowa 9/11. 8131-G

Inż. geologa — specjalność wiertnictwo,
zatrudni Przedsiębiorstwo Geologiczno-Ba 
dawcze. Zgłoszenia: G dańsk-N arw ik, ulica
M arynarki Polskiej, barak  20/21. 8206-G

Tokarzy na prace akordowe i szkutników
zatrudni od zaraz Gdyńska Stocznia Re­
montowa w Gdyni. Reflektujem y r,a sil? 
wykwalifikowane z prak tyką w tych za­
wodach. Zgłaszać się poprzez samodzielny 
Oddział Zatrudnienia w Gdyni. 2277-K

Kwalifikowanego ceramika budowlanego 
na stanowisko kierownika produkcji po­
szukują od zaraz KZTPMB w Kwidzynie. 
Zgłoszenia pisemne lub osobiste w sekcji 
kadr KZTPMB w Kwidzynie, ul. Kościusz 
ki 39. '  2280-K

W ydaw ca RSW „ P ra sa "  — R edaguje K olegium  -  R ed ak c ja : G dańsk, T a rg  D rzew ny 3/7. Red. N aczelny te l. 315-72. — R e d ak to r działu  listów  1 In terw encii n rz y im u le  nd »«dr _  r e  „ « . . i ,  «  i - e - „  „„ .
W y d aw ca  RSW „ P ra sa “  -  R edaguje K olegium  -  R edak c ja : G d ań sk ,T arg  D rzew ny 3/7, te l. 335-20, W ydział F inansow y -  U l. 326-94. -  Z am ów ien ia i w p ła ty  n a  p re n u m e ra te  p rz v im u ja  w sry stk ie  t iz e r t"  ¿"cz tow e o i a ^  n ° C" ai * ~  ?

p rz y jm u j, w szystkie m iejscow e oddziały  i d e leg a tu ry  P rzcdsleo ,.. stw a U pow szechnienia P ra sy  1 K siążki „R u ch " . -  W p ren u m erac ie  po” ztow ej r t  D ro k  g z g  G d a ń s k . 'T .  Z m .   ̂ w -S-uTs n re n u m e ra te  zak ładow a


